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Atormecwych zbrodniarzy pod pręgierz 


Każdy 


uczciwy człowiek 


podpisuje APEL POKOJU! 
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60 tysięcy podpisów 
pod Apelem Pokoju 


- złożyli w pierwszym dniu akcji mieszkańcy Łodzi 


Akcja składania podpisów objęła cały kraj 


Akcja zbierania podpisów pod 
Apełem Pokoju objęła całą Łódź. 
„Frójki pokoju* wyruszyły 

, wszystkich mieszkań, docierając 
do każdego obywatela, zbierając 
podpisy, świadczące 0“ niezłomnej 


woli walki o pokój. W ciągu jed | Komitetu Obrońców Pokoju". 
nego tylko dnia, 12 bm. 3.000 „tró | - 


jek pokoju“ zebrało 60. 000 podpi 
sów. © 


P + 
Od Bałtyku do Karpat, od Bu- 
gu bo Odrę i Nyse rozbrzmiewa 


w Polsce Apel Pokoju. 


Dziesiątki tysięcy agpitatorów 
pokoju odwiedzają m eszkania, 
milióny Polaków z niebywałym 


entuzjazmem składają swe pod- 
pisy pod Apelem Sztokholmskim. 


Slązacy 
z entuzjazmem: 
podpisują 
Apel Sztokholmski 


KATOWICE —W centralnym okrę| 


gu przemysłowym Polski — na Slą 
sku, dnia 13 bm. rozpoczęto wielką 
akcję zbierania podpisów pod Ape- 
ltem Sztokhoimskim. W pierwszym 
dniu, w 14 miastach i powiatach 


Slaska 21.000 aktywistów pokoji 
przystapiło do zbierania podpisów. 


W samych Katowicach prowadzi ak 
cję 241 komitetów blokowych i 140 
komitetów, ohejmujących utice. 


W pow. rybnickim rozpoczęło pra 
ce-w terenie już w pierwszym dniu 
8.800 aktywistów pokoju, w Zabrzu 
— 3.000, w Bytomiu — 4.000. 

Napływające meldunki świadczą 
» gorącej sympatii, z jaką aktywi- 
ści przęjmowani są przez najszer- 
sze rztzże społeczeństwa. 


Ramię w ramię 
z robotnikami walczy 
o pokój chłop polski 


WARSZAWA = Z okazji -zbliża- 
jacego się dnia obchodu Swięta Lu 
dowego, Naczelny Komitet Wykoga 
wezy. Zjednoczonego Stronnictwa Liu 
dowego zwrócił sie do ludu pratu- 
jącega wsi i miast z odezwa, w kfó 
yei m. in. czytamy: 

„Obywatele! 

Nadchodzi Święto Lučowe — świe 
to pracujących mas chłopskich, wał 
czących o usunięcie w Polsce Ludo 
wej wszelkiej, istniejącej jeszcze 
niesprawiedliwości, wyzysku, zacofa 
nia i ciemnotv. r 

ŚWiElo: graterstwa i sojüszu chło- |” 
pów i robotników dla umocnienia 
oraź jeszcze „pełniejszego rozkwitu 
naszej Ludowej Ojczyzny. 

Chyli się do upadku świat kapi- 
talistyrzny. Pogrąża się coraz bar- 
dziej w otchłani kryzysu i bezrobocia 
imperium dolara: Obóz socjalizmu 
i demokracji ma już dość sił, żeby 
nie dopuścić do wojny, w jaką impe 
rialisci. pragną pogrążyć SM 
dia własnych zysków. 

My: skupieni w szeregach - Sorou 
ców pokoju, ożywieni gorącym pra 
gnieniem budowy szczęśliwszego ży 
cia, poprzez wzmożony, codzienny 
trud na polach, w fabrykach. po- 


ŁÓS KU 


ORGAN WK ; ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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PROLLI ARIUSZE 


PONIEDZIAŁEK 15 MAJA 1950 ROKU. 


Rn 


mnożymy rosnącą siłę naszego lu- ka „yyższych uczelni w Polsce dekla- | 
dowego państwa, jego coraz wiek- | 
do|Szy wkład w wielką sprawe sa] 


rują swój protest przeciwko szyka- | 
nom, stosowanym we Francji wobes 
Sa uczonego prof. Joliot - Cu- 
rie, wyrażającym się m. in. w decyzji 
rządu francuskiego, pozbawiającej 
prof: Joliot-Curie stanowiska wyso- 
kiego komisarza rządu do spraw ener 
gii atomowej. 

Zebrania tego rodzaju, które prze 


ny pokoju i wolności, 
Zamanifestujemy naszą wolę 

przez złożenie podpisów pod Ape- 

| lem Sztokholmskiej Sesji Stałego 


W szeregach je 
obrońców pokoju 
nie brak młodzieży 
akademickiej 
i profesorów 
WARSZAWA (P2 AP) — We wsży- 
stkich eśrodkach akademickich w kra 
ju odbywają się ogólne zebrania pro 
fesorów, studentów i personelu admi- 
nistte viiego 'wyższych uczelni, po- 
šwięeone omówieniu zagadnienia czyn 
nej wałki o pokój, oraz wzięciu czyn 
nego udziału w akcji masowego skła- 
dania podpisów pod Apelem Sztok-| 

holmskim. Ł 
Jednocześnie profesorowie i studen 


Referat Przewodniczącego KC PZPR 
TOW. BOLESŁAWA BIERUTA 


pt. „Zadania Partii w walce o nowe kadry 
na tle sytuacji ogólnej“ — (część druga) — 
zamieszczamy na str. 2-ej 


WARSZAWA (PAP) rez 
dium Rady Ministrów komunikuje: 

Ustawa o, zabezpieczeniu socjali- 
styczeej dystypliniy pracy zasta g- 
głoszona w Dzienniku Ustaw R 


RZE 
czypospolitej Polskiej, a Rąda Mimi 


je Ap 


Dlaczego podpisuj 


CLUJ 


Kto: okaleczy: człowieka * jest „przestępcą, kto zabije jest zbrodniarzeni, kto 
zabija dla Korzyści jest rabusiem. agresor wojenny ‘Tobi to wszystko masowo. 


Budźmy uświadomienie, budźmy pozarde dla agresorów wojennych, zriew, 
oburzenie — bunt przecie «cojnie: ugresytwnej,. 
„Prezes Związku Inwolidóno Pracy w Polsce 


JAN SKALSKI 


lako lekarz ir pediatra, któremu osy dzieci: polskich leżą na sercu, jestem 
zwolennikiem akcji, niającej na ceļu utrzymanie. pokoju. Naszym zadaniem 
jako lekarzy jest podniesienie zdrowotności, które jest podstawowym elemen- 
tem szcześcia ludzkiego. 

Na odcinku opieki zdrowotnej nad dzieckiem zaistniały wspaniałe możliwości 
rozwojowe, które moga być realizowane jedynie w warunkach długotrwałego 
pokoju. i 

DR WED. K. SROCZYŃSKI 
chłopaków „na schwat“, doskonale odżywiotych, 
nozących się w'gimnazjum, W synach mych skoncentrowałem całą swą miłość 
i nadzieję na przyszłość. Wiem, że wojna przekreślłaby te nadzieje, wiem, 
że tylko dzisiejsza rzeczywistość pozwala mi na kształcenie synów, na prowd- 
dzenie spokojnego, dostatniego życia, Podpisując jaka bezpartyjny robotnik 
Apel Pokoju, staję w jednym szeregu ze wszystkimi walczącymi o pokój. 

TADEUSZ NOWICKI 
tkacz z PZPB im. Dzierżyńskiego 


— Mart dtcóch synów, 


przodownik pracy: 


— Jestem w „trójce pokoju”. Z dumą wypełniam swój obowiązek agita- 
toru pokoju. Chodząc od mieszkania do mieszkania, rozmawiając z ludźmi 
urdzę. jak głęboko nurtują idee pokoju w naszym społeczeństwie i jak po- 


tężne są nasze siły, Wierzę. że podpisami nasz ymi, za którymi stol czyn, ëy- 
Protest Albanii tracimy broń 2 ręki podzeżaczom wojennym. j 
j 'NRYK GIERYNŃ 
przeciwko nowym prowokacjom SA RIS AK 


- . A 73 : z r , 
| przodownik pracy z W arszawsko-łódzkich Zakładów 


monarcho cj łaszystów greckich | Przemysłu. Drzewnego 

TIRANA (PAP) Wiceminister | 
spraw zagranicznych Albanii — Ko 
czo Taszko wystosował 10 maja br. 
pismo pod adresem sekretarza gens- 
ralnego ONZ Trygve Lie, protestują 
ce przeciwko 11 nowym prowoka- 
cjom monarcho - faszystów greckich 
na granicy albańskiej, w okresie od 
27 marca do 24 kwietnia br. 


, 


— Wóczoraj złożyłem swój podpis pod Apelem Sztokholmskim. Uczyniłem 
te z całą świadomością. że spełniam swój obywatelski obowiązek. Będąc 
przodownikiem w mym zakładzie pracy. przyczyniając sie do odbudowy 
szego państuu zniszczonego podczas ostatniej wojny. daję wyraz dażności do 
pokoju, do pokojowej twórczej pracy. Nie watpie. że na listach pokoju 
złoża swe podpisy: wszyscy, którym leży na sercu dobro kraju i najbliższych. 

FRANCISZEK WIECZORKOWSKI 
orzodotwnik pracy z PZPW Nr 4 
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| 2. wprowadzenia iędzy 
wykonania tego zakazu 


Ustawa o zabezpieczeniu 


socjalistycznej dyscypliny pracy 
wchodzi w życie w środę 17 maja b. r. 


Komunikat Prezydium Rady Ministrów 
Prezy- | strów 


+ 


| 


el Sztokholmski? 


raczego poapisuję APE SZŁORIIOLFIMMSKI + 


iat pracy, nauki i sztuki 


walczy w jednym szeregu o pokój. 


| 


jciąażacych na 
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PODPISZ APEL POKOJU! 


KRAJÓW ŁACZCIŁ SIŁ: 


Apel Pokoju domaga się: 
i. zakazu broni atomowej 


międzynarodowej kontroli 


3, uznania za zbrodniarza wojennego rządu, 
który pierwszy użyje broni atomowej. 


Co to znaczy? Znaczy to, że: 


Nr 183 (1414) jeżeli nie chcesz, by przez cały świat przeszła nowa 
pożoga wojenna, 

ojciec, twoje 
dziecko, twoja żona, twój mąż, twój brat, siostra, twój 
przyjaciel ginał na froncie lub w domu, 

jeżeli nie chcesz nowych milionów inwalidów, 

jeżeli nie chcesz, by twój kraj, twój zakład pracy, 
twoje miasto. twoją wioske, twój dom obrócili w perzynę 


atomowi zbrodniarze, 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| jeżeli nie chcesz, by twoja matka, 
t 
| 


jeżeli nie chcesz, by znów zadymiły kominy pieców 
krematoryjnych, 
ruin, głodu dla siebię 


jeżeli nie chcesz nędzy, 


i śwoich bliskich, 
PODPISZ APEL POKOJU! 


Jeżeli chcesz przygnieść do ziemi i zdusić gadzinę 
imperialistyczną, 


radzają się w wielkie manifestacje 
na rzecz pokoju, odbyły się taj | 
w Państwowej Wyższej Szkole Peda- | 
gogicznej w Łodzi, Uniwersytecie im. 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, 
Uniwersytecie im. Mikołaja Koperni 
ka w Toruniu, Politechnice, Uniwer- | 
sytecie i Wyższej Szkole Gospodar- 


jeżeli chcesz, by rozwijała się w szczęściu i po- 
myślności nasza Polska, 


jeżeli chcesz, by stale wzrastał twój dobrobyt, 


stwa Wiejskiego w Łodzi i Wyższej A SE pe. : 3 
Szkole Inżynierskiej ZERA so jeżeli chcesz, by dzieci twoje wychowywały się 
w zdrowiu, w szczęściu, w coraz lepszych warunkach, 


jeżeli chcesz, by twoje dzieci w spokoju kształcily się, 


| jeżeli chcesz, by nikt nie zaznał strachu śmierci, 


kałectwa, nędzy, , 


jeżeli chcesz, by twój kraj, twoje ntiasto, twoja wieś, 
twoja ulica, twój dom był piękniejszy i wygodniejszy, 


jeżeli chcesz trwałego pokoju — 


PODPISZ APEL POKOJU! 
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' Rada Państwa 


akceptuje uchwaly Rady Ministrów ' 


w przedmiocie wykonania ustawy 

t | c- © terenowych organach władzy państwowej 
nej dyscypłiny pracy, a Rerównieyi| 
zakładów pracy winni niewykonania WARSZAWA (PAP), — W dnia 
nich obowiązków po-| 12 maja 1950 r. pod przewodnictwem 


odóowiedzia ności, | Prezydenta Rzeczypospolitej odbyło 
i | sie 984 kolejne posiedzenie Rady 


uchwaliła przepisy 
cze do tej ustawy. 
Prezes Rady Ministrów ustalił ter | 
min ukończenia przygotowań 
wszystkich zak tadach prac y do wpr 
wadzenia w życie ustawy i uchw esi 
na wtorek, dnja 16 maja 1950 roku. 
W zwiazku z tym, wę wszystkie b, | 
uspołecznionych zakładach pracy, in- 
stytucjach i urzędach — w. stosunku | 
do wszystkich pracowników — ` po- 
czawszy od środy, nania 17 maja 1950 | 
roku wejdą w życie posta nowienia | 
ustawy o zabezpieczeniu socijalist; 


wykonaw- | 

| 
Państwa, w którym wziął udział Pre 
zes Rady Ministrów. 

Na posiedzeniu tym Rada Pań- 
stwa wyraziła zgodę na gchwały Ra- 
dy MWizistrów w przedmiocie wykona 
nia uduwy © terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej. Sę to 
m. in. uchwały, dotyczące pierwszej 
sesji rad narodowych, sisładu., podzia 
łu pracy 1 trybu działania prezy- 
diów rad narodowych, tworzenia wy- 
| działów i referatów prezydiów rad 
narodowych. 

Rada Państwa uchwaliła także wy 
tyczne dla powoływania i działalno- 
ści komisji rad narodowych oraz 


tymczasowy regulamin obrad rad na 


sowiedzieć, iż nienawidze wojny dłat rodowych. 
> ż A " f 
i wojny dłatego, | Na tymże posiedzeniu Rada Pañ- 


Ale mówię dzisiaj nie jako człowiek teatru | stwa powołała na Stanowisko szefa 
Mówię jako prosty człowiek o prostym człowie- | kancelarii Rady Państwa — Meriana 
ku, o milionach prostych ludzi całego świata, dla których pokój jest jak chleb Rybickiego, 


Rada Najwyższa ZSRR 


| zbierze się 12 czejwca br. 


MOSKWA (PAP) — Jak do- 
nosi Agencja TASS, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR posta- 


pcz 


ciągani beda do 
przewidzianej ustawa. 


Mógłbym, jako” człowiek teatru, 
że „w zgiełku wojny milkną muzy”, 
imie © muzy dzisiaj chodzi. 


to 


powszedni, którzy prugną pokoju z tego prostego wzzlędu, że jedynie w atmo- | 
sferze pokoj możliwe jest to, ca uszlachetnia życie ludztie i nadaje mu senf: 
twórcza praco. 


Podpisujmy więc Apel Sztokholmski, Kładąc pod nim swe skromne pod- 
pisy; my, ludzie- prości, splatamy rece jakby 10 braterskim uścisku i tworzymy 
potęžnę zaporę, zugradzająca drogę imperialistom, szakálom. finansjery za- 
chodniej, zachłannym wyzyskiwaczom i szubrawym politykom. dla których wojna 


jest środkiem uapchunia sobie kieszeni i odstrychnięcia się od straszliwych | 


spnzeczności kapitalizmu, lm liczniejsze będę nasze szeregi — szeregi ucz zci- | nowiło „EWOłAĆ pierwszą sesji 

wych ludzi i świadomych bojownikót pokoju — tym estrzej potępimy — nie zw al Ko sgozięi Re 
ERA 5 i 

żyłka słowem, aleew potrzebie i czynem — podżegaczy: wojennych, tym pewniej Lih Aa NP e 1950 taae ca 


vytrącimy im z rąk narzędzie atomotcei zbrodni. 


GABE 


; Przyjęcie na cześć 


z „trójką” agitatorów, w skład której wchodzi | I čo ._. 
także mój mąż. Oboje postanawiamy zmobiłiżować podpisy wszystkich osób delegacji polskiej 
3 powierzonego nam bloku, Rozumiemy oboje, że w ten sposób przy- s e 
czynimy się do powiększenia ilości głosów, jakie na całym sśtwiecie padają | w M o s k wie 
w obronie pokoju. My: sami z niecierpliwością ocz cekujemy tej chtcili, gdy MOSKWA. Przewodniczący 
Apelem, Zrobimy t myślą przede wszystkim o na- | Wszechzwiązkowega Towarzystwa 
szym -letnim dziecku, dla którego praaniemy jak najlepszej przyszłości, seenen Kulturalnej z Zagranicą — 
prof. Denisow wydał p i 
HELENA SKROK zji pobytu w y T pae R 
przodownico pracy z PZPW im, L, Waryńskiego mas prac ujących, h 


— Dziś 1cyruszam w teren 


złożymy podpisy pod W 
Li 


Akcja składania podpisów pod Apelem Sztokholmskim ogarnia -cały świat, 
Miliony, dziesiątki milionów, setki milionów rąk: składają podpisy. 
ludzi 


ręce matek i wdów. którym ostatnia, najokrutniejsza w historii wojna 


Są to ręce 


robotników, chłopów. nauki, pracowników kultury: księży, nauczycieli, 


lekarzy... 


zabrała dzieci i mężów. Ginący świat kapitalistyczny chce rozpętać nową, jeszcze 


ckrutniejsza wojnę: Przeszkodzi temu wola milionów ludzi postępu. 

Wszyscy podpiszemy protest narodów świata przeciwka podżegaczom wo- 
iennym.- Będzie to zdrowym odruchem każdego człowieka. który świadom jest 
istotnego znaczenia wypadków, pragnie twórczej pracy, chce w pokoju bu- 
dować swoją ojczyznę. 


LEON GOMOLICKI 


Na przyjęciu óbecni byli członko- 
e delegacji polskiej z postem Dwo 
akówskim na czele, pi zedstawyiciele 
społeczeństwa radzieckiego, działącze 
kultury, nauki i sztuki, stachańowcy 
moskiewskich zakładów przemysła- 
wych, bohaterowie pracy socjalistycz 
nej, bohaterowie Zwiazku Radziecki 
go odpowiedzialni pracownicy radzie 
kiego MSZ, W CSES, Komitetu Sło- 
wiańskiego w ZSRR oraz radca am- 
basady polskiej w ZSRR — J. Zan- 
browicz, jak również sami członkowie 
ambasady polskiej, 
Przyjęcie odbyło się w przyjaznej 
atmosferze, 
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ce o nowe kadry 


ma tle Sytuacji ogolnej 
Referat przewodniczącego KG PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 


na IV Plenanym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Gentralnej Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część druga) 


Cała Partia winna zrozumieć, że sprawa 
właściwego rozwoju i wzrostu kadr 
partyjnych - to podstawowe, najważniejsze 
i naczelne zadanie 


Masy pracujące w połężnym wy- 
sliku twórczym nie tylko wzbogaca- 
Ją i polepszają materialne warunki 
bytu naszego narodu, słe w pracy 
tej przekształcają się same, Dźwiga- 
Ją się, dojrzewają i rosną ludzie w 
Polsce Ludowej, kształtują się nowi 
twórcy nowego życia, 

"Tysiące, setki tysięcy pracow. 
ników zdobywa co roku nowe 
kwalifikacje, powiększa swoje 
uzdolnienia zawodowe i pogłębia 
swoją wiedzę, miliony ludzi wzba 
gacają swoją świadomość poli- 
tyczno - społeczną. Jest to naj- 
ważniejsza i najwspanialszą zdo- 
bycz naszego nowego ustroju, któ 
ra staje się już dostrzegalną dla 
wszystkich, kto chce i umie ob- 
serwować rozwój naszego ży* 
cią. 

Po raz pierwszy w historii narodu 
wybija się na czoło społecznego ży- 
cia twórcza inicjatywa mitionowych 
mas pracujących, którą nie tyilkc 
przyspiesza, racjonalizuje i ulepsza, 
ale nadaje mowy sens całemu pro 
cesowi pracy ludzkiej. Przeobraża 
ona do gruntu, zmienia od podstaw 
nie tylko społeczne stosunki pro- 
dukcji, ale i samych ludzi, 


W tym wielkim procesie rewolu- 
cyjnych przeobrażeń gospodarczych 
i społecznych, dzięki którym szyb- 
ciej rosną i przekształcają się ludzie 
— przed Partią naszą stają coraz 
nowe, córaz odpowiedzialniejsze i 
wyższe zadania. 

Jako siła przedująca narodu Par. 
Ha nasza musi czynić wszystko, aby 
pomyślne tempo wzrostu naszej go- 
spodarki nie doznawało ahamo- 
wań. Im głębsze są procesy waro 
stu tym sprawniejsza must być ak- 
trwność kadr partyjnych, które kie- 
rują postępującym naprzód ruchem 
mas pracujących. Szybszy marsz na: 
przód wymaga od kądr partyjnych 
większej troski o ludzi, o masy pra- 
cujące, które uczą się cenić pracę i 
poprzez pracę dźwigać wzwyż awój 
naród i samych siebie, 

Dlatego też jako Jeden z najpilniej 
szych i szczególnie dziś ważnych pre 
biemów, które Biuro Polityczne pra- 
gnie postąwić pod rozwagę Plenum 


Jedynie w walce z trudnościami 
wykuwają się prawdziwe kadry 


Siłą nadkej Partii jest to, że po- 
siada ona w swych szeregach starą, 
zahartowaną w wieloletniej walce 
rewolucyjnej i bogatą doświadcze- 
niem tej walki kadrę, która wycho- 
wała się w bojowych organizacjach 
polskiej klasy robotniczej, wchłonę” 
ła w siebie wspaniałe tradycje re- 
wotucyjne SDKPIL, KPP, jak rów- 
nież najbardziej konsekwentnej Je- 
wicy socjalistycznej, W oparcin o tę 
kadrę starych rewolucjonistów, za- 
hartowanych w bitwach œ faszy= 
stowskimi rządami, polska klasa ro- 
botnicza w sojuszu z chłopstwem wy 
sunęła się na czoło w walce z na- 
jazdem hitlerowskim na nasz kraj, 
a następnie pod sztandarem wałki o 
wyzwolenie narodowe 1 społeczne 
potrafiła zabezpieczyć zaszczytny t= 
dział przodujących i patriotycznych 
warstw narodu w wielkich bojach 
wyzwoleńgzych bohaterskiej Armii 
Radzieckińj, która przyniosła zwy” 
cięstwo i wolność wszystkim krajom 
Europy. 

Możemy dzisiaj stwierdzić x du- 
mą, że mimo olbrzymich trudności 
jakie piętrzyły się na każdym kro- 
ku w pierwszym „kresie po wyzwo 
leniu, nasze kadry partyjne sprosta 
ły zadaniom, jakie włożył na nie 
ten przełomowy okres naszej histo 
ril. Przeszły one pomyślnie przez 
etap największych trudności, który 
był dla całej Partii wielką szkołą 
doświadczenia organizacyjnego w 
pracy państwowej i wielką próbą 
hartu w walce klasowej, przy czym 
formy tej walki klasowej zmieniły 
się, staly się bardziej skomplikowa 
ne i trudne. Miarą sprawności na- 
szych kadr partyjnych w najiru- 
dniejszych okresach są kryterią za 
warte w następujących słowach To 
warzysza Stalina: 


Dlaczego po III Plenum wracamy znów| 
do zagadnienia kadr 


TM Plenum KC zmobitizowało cznj- 
ność Partii i postawiło przed nią za- 
danie pardziej wnikliwego sprawdza 
nia kadr w toku ich pracy, ciągłego 
podnoszenia ich poziomu polityczne 
go, zabezpieczenia ich przed wyna 
turzeniami  ideologicznymi, przed 
uleganiem nastrojom upojenia suk- 
cesammi, demobilizacji, skostnienia 


„go „winniśmy skupić dziś 


PO PIERWSZE, dłatego, że nie 
wystarczy tylko wzmożona czujność 
i zdobycie umiejętności wykrycia i 
odsiania złych i wrogich elemen- 
tów. Niemniej istotna, trudna i od 
powiedzialna jest umiejętność do- 
bierania, rozstawiania, kształcenia, 
wysuwania kadr 1 opiekowania się 


ybszeg ` nimi, umiejętność, którą muszą zdo 
asked qr WWR ZM być maszę instancje partyjne, której 


Kongres Zjednoczeniowy 1 jego nauczyć się muszą wszystkie nasze 


Z 4 59| organizacje partyjne, 
deklaracja tdeowa, program Partii,| PO WTÓRE, dlatego, że na odcin 
nakreślający wspaniałą 


i śmiałą| ku polityki kadr większość naszych 
perspektywę budownictwa socjalie- | organizacji partyjnych ujawnia 
mu w Polsce, podniosły wysoko| WCIĄŻ jeszcze słabe zrozumienie za- 
wśród mas pracujących i całego na- |92% Które wysuwa przed nami w 
rodu autorytet naszej Partii, okre- | "1 irae się Pian 6 - letni i Sye 
Śśliły mi wyższy etap naszego rozwoju — bu 
yy doj Z wa i downictwo fundamentów socjalizmu, 
rozwojem dobrobytu oraz kultury, PO TRZECIE, dlatego, że brak 
narodu, Ale ta zaszczytna rola na-| kadr kierowniczych w wielu ogni- 
kłada na Partię naszą. szczególnie wach naszego aparatu partyjnego I 
odpowiedzialne zadania, których wy gospodarczego oraz w wielu insty- 
konanie może zabezpieczyć tylkc | tucjach wypełniających ważne zada 
szybszy wzrost kadr. Od szybszegc nia społeczne, naukowe i kultural- 
wzrośtu kadr partyjnych, od ich po.|ne staje się już dziś główną przesz- 
ziomu politycznego i przyyotowania| kodą w pracy tych ogniw i instytu 
do zadań, które nakłada na Partie| cji grozi zahamowaniem ich dzią- 
naszą, jako przewodniezkę mas pra-| alności. 

cnjących, wielki historyczny Plan| PO CZWARTE, dlatego, że w po 
6-letni — zależy niemal całkowicie | lityce kadrowej poszczególnych or 
powodzenie tego Planu, zależy dal-| kanizacji partyjnych przeważają 
szy pomyślny marsz naprzód. Bo-| jeszoze często elementy żywiołowoś 
wiem właściwy poziom i wzrost, ci, brak doświadczenia i nieumie: 
kadr partyjnych, ich wpływ poli-| jętność dostosowania tej polityki 
tyczny, wychowawczy, orginizator- 
ski — limituje w istocie | okreś 
kierunek i tempo procesu wychowa- 
nia, doboru í stanu kadr w naszym 
aparacie państwowym oraz we 
wszystkich dziedzinach naszej go- 
spodarki i naszego życia społecznego. 
A skoro tak jest, a tak jest bez wąt-| Spróbujmy dokonać bardziej szcze- 
pienia — to zagadnienie właściwego! gólowego przeglądu obecnego stanu 
poziomu i wzrostu kadr partyjnych| kadr kierowniczych w poszczególnych 
musi być główną i nieustanną tro-| działach naszego życia politycznego, 
ską całej Parti na wszystkich jej| społecznego i gospodarczego. Nie bę- 
szczeblach i wę wszystkich jej ozni-| dzie to rzecza łatwą, ponieważ ewiden 
wach od góry do dołu. Czy wszyst-| cja tych kadr pozostawia jeszcze wiele 
kie ogniwa naszej Partii rozumieją| jo życzenia — mimo istnienia wydzia 
należycie tę główną troskę i to pod-| łów personalnych w każdej niemal in 
stawowe, najważniejsze i naczelne| stytucji praca tych wydziałów nie jest 
zadanie? Oto pytanie, dokoła które-| dotąd planówo regulowana, ich zada- 
uwagę|nia nie 69 dostatecznie jasne i w spo- 
wszystkich naszych organizacji par=| sób właściwy sprecyzowane. Sytuacja 
tydnych i skłonić je do generalnez0| w tej dziedzinie nie fest dobra i wy- 
prueglądu dotychczasowych wySił-| maga uregulowania. 


ków, środków i działań, całej do- +2 
tychczasowej polityki jak również| Fozpatrzmy naprzód dane, dotyczą 


ce pracowników politycznych w spa: 
ezmiecze~| racia komitetów partyjnych we wszys 

„a ul darwy neag ścia 0 kich instancjach. Zbyteczne było by 
riomnu ideologicznego, ioh sprawno. podkreślać tu na Plenum rolę politycz 
ści organizacyjnej. nych aparatów partyjnych w klero- 
r waniu ruchem kadr, w wychowaniu 
politycznym, właściwym doborze, 
szkoleniu i przygotowywaniu ludzi, 
pełniących funkcje kierownicze, w 
prawidłowej oranie ich pracy t pod 
„Tylko te kadry są dobre, stawie jej wyników, w opiece i pomo 
które da boją się rudno, któ | cy ze strony Partii w wyrastaniu lu- 
re nie chowają się przed trudnoś | dzi i opanowywaniu przez nich coraz 
ciami, lecz przeciwnie, stawiają | bardziej odpowiedzialnych funkcji 
czoło trudnościom po to, żeby |kierowniczych, Dla wypełnienia ta- 
je przezwyciężyć i zlikwidować, kiej roli niezbędne jest, aby pracow- 
Jedynie w walce x trudnościami | "iCY polityczni aparatów partyjnych 


„|samli stali na odpowiednim poziomie, 
Ry się prawdziwe ka-| iy posiadali lub zdobywali wiedzę 


teoretyczną i wysoki hart ideologice- 

Przeważająca część naszych kadr | ny, aby umieli wiązać doświadczenie 
partyjnych wykuwała swe doświad | organizacyjna 1 praktykę swej pracy 
czenie polityczne i organizacyjne w|z teorią marksiamu-leninizmu, aby 
walce z trudnościami, przezwycię- | promieniowali w obcowaniu z ludźmi 
żając je i likwidując. Pomyślne po | swym autorytetem, wpływem politycz 
konanie trudności pierwszego okre|nym, moralnym i ideologiczny m. 
su pozwoliło nam ma przejście do| Wzmocnienie 1 zabezpieczenie wzro- 
nowego etapu gospodarki plano-|stu liczebnego kadry czołowej, musi 
wej. więc stać się najpilniejszym  zada- 


+'W procesie realizacji Trzyletniego | piem KC P artti, > 
Planu kadry partyjne stanęły przed| Podzielimy w celu ułatwienia $0- 
nową. próbą i trudnościami zgoła | bie przeglądu kadr partyjnych na 
odmiennej natury — przed niebez- | wszystkich szczeblach ogólną liczbę 
pieczeństwem załamania ideologicz= pracowników politycznych naszego a- 
nego i zwichnięcia prawidłowej dro | paratu partyjnego na trzy grupy. U- 
gi naszego rozwoju politycznego. | względnimy w naszym przeglądzie ka 
Niebezpieczeństwem tym było OD|dry pracowników politycznych w ra- 
CHYLENIE PRAWICOWE I NA-|mach posiadanych przez nas materia 
CJONALISTYCZNE, które napotka | łów, poziom ich doświadczenia poli- 
ło na zdecydowany odpór kadr par tyczno-organizacyjnego oraz ich przy 
tyjnych, a wraz w nimi obu partii | gotowania teoretycznego w zaresie 
robotniczych w okresie ich przygo | marksizmu-leninizmu i wiedzy ogól- 
towań do Kongresu Zjednoczeniowe | nej. 
go. Zgodnie z tym do I grupy, prócz 
Jednakże tendencje I wpływy o» pracowników politycznych Komitetu 
portunistyczne,  osłabiające czuj | Centralnego, zaliczmy wszystkich se- 
ność rewolucyjną 1 działające dłu- | kretarzy komitetów wojewódzkich o- 
go przedtem, nim ujawniły się w {Taz kierowników wydziałów KW i ich 
formie odchylenia prawicowego i zastępców. Są to niewątpliwie kate- 
nacjonalistycznego, nie 
bez wpływu na niektóre 
partyjne, co ułatwiło zamaskowa- 
nym agenturom wroga klasowego 
przeniknięcie na niektóre odcinki 
naszego aparatu państwowego. 


przygotowań | manierzeń w dziedzi- 


iwa |powiedzialnych funkcjach  kierowni- 
oz czych, zaś operatywnie w polityce 
kadr zajmują naczelne miejsce. 
Razem liczba pracowników całej 
I grupy w stosunku do ogólnej licz- 
by etatowych funkcjonariuszy w ca- 
lej Partii nie dosięga 9 proc, 
Liczebnie nader szczupła, grupa ta 
posiada w swym składzie największą 
liczbę starych, przedwojennych dzia- 


tarskich, zagubienia łączności x ma | 47 członków KPP; Nie ma pawa 
sami pracującymi Obrady i wytycz | w tej grupie towarzyszy, których staż 
ne II Pienum wywarły doniosły | partyjny byłby niższy od 3 lat Rów- 
wpływ i gay nież doświadczenie pracy w aparacie 
zacji partyjnye ookoła zagadnień, tyj je tej jest wysokie 

r ~D partyjnym w grup wy i 
OPRDYCK x TĘ WCC ACE co wynika choćby z faktu, że na pra- 


go więc powracamy znów na obec | 9 
nym Plenum do tego zagadnienia? |cujących w tym aparacie od roku 


biurokratycznego, narowów  dygni 


pozostaty gorie pracowników © najbardziej od- |- 


do zmieniających śię I rosnących 
zadań, brak jasnej perspektywy Í 
erientacji w skali potrzeb w dzie- 
dzinie wychowania i przygotowania 
nowych ludzi, 

Wreszcie powracamy do tego za 
gadnienia. dlatego, że zachodzi u 
nas dość powszechnie to samo nie- 
bezpieczne zjawisko, © którym mó 
wił tow. Stalin w roku 1935, 

„NIE NAUCZONO SIĘ U NAS 
JESZCZE CENIC LUDZI, CENIĆ 
PRACOWNIKÓW, CENIĆ KADR“, 
Brak stałej codziennej troski © wy- 
chowanie pracowników, bezduszne, 
biurokratyczne traktowanie ich pra 
cy i ich potrzeb ze strony kierowni 
ków — to największa przeszkoda, 
hamująca wzrost kadr, to główna 
przyczyna niedomagań na tym od- 
cinku, to istotne źródło grożącego 
ram poważnie niebezpieczeństwa o 
późnień i zahamowań w realizacji 
naszych celów., 

Oto dlaczego konieczna jest po- 
ważna przebudowa naszej pracy na 
odcinku polityki kadr, konieczna 
jest amiana dotychczasowego stylu 
pracy organizacji partyjnych w tej 
dziedzinie, konieczne jest skupienie 
uwagi Partii i masowych organiza- 
cji społecznych na zadaniach wycho 
wania i planowego przygotowywa- 
nia niezbędnych Państwu i gospo- 
darce narodowej nowych kadr kie 
rowniczych. 


Przegląd stanu kadr politycznych 
w aparacie partyjnym wszystkich 
szczebli 


1945 i 46 przypada połowa. Korzyst- 
nie przedstawia się również w _ tej 
grupie poziom wykształcenia ogólne- 
go. Oczywiście większość towarzyszy, 
jeśli nie wszyscy z tej grupy, w ten 
lub inny sposób uzupełnia swą wiedzę 
teoretyczną, w drodze pracy Indywi- 
dualnej, lub w grupach samokształce- 
nia partyjnego. 

Przejdźmy teraz do następnej gru- 
py pracowników politycznych śred- 
niego ogniwa kierowniczego. Zaliczy- 
liśmy do tej grupy oprócz sekretarzy 
komitetów powiatowych i miejskich 
również instruktorów KW, gdyż obie 
te kategorie pracowników zarówno 
w pracy operatywnej bardzo są sobie 
bliskie, jak też odpowiadają sobie na 
ogół poziomem przygotowania i do- 
świadczenia polityczno-organizacyjne- 
go. Instruktorzy KW mają wprawdzie 
wyższe wykształcenie ogólne (48 pro 
cent średnie i wyższe, gdy wśród se- 
kretarzy KP i KM tylko 26 proc.), ale 
ustępują  sekretarzom KP i KM w 
dziedzinie przeszkolenia partyjnego: 

Centralną Szkołę Partyjną ukończy 
ło z górą 36 proc. sekretarzy KP i 
KM, a spośród instruktorów KW tyl- 
ko niespełna 23 proc, Szkoły Woje- 
wódzkie ukończyło 20 proc, sekreta- 
rzy i 19 proc. instruktorów KW. W 
sumie wyszkolenie partyjne posiada 
przeszło 56 proc. sekretarzy KP 1 KM 
i tylko niespełna 42 proc. instrukto- 
rów KW. Wsród sekretarzy KP i KM 
jest 70 proc robotników, 12 proc. 
chłopów 1 18 proc. pracowników umy 
słowych, Wśród instruktorów KW 
jest 57 proc robotników, 6 proc. chło 
pów i 37 proc. pracowników umysło- 
wych. Odsetek przedwojennych dzia 
łaczy KPP jest w obn ogniwach pra- 
wie równy Í w sumie wynosi 21,5 pro 
cent. Natomiast, jeśli chodzi o staż 
pracy w aparacie partyjnym, to se» 
kretarze KP | KM mają większy, niż 
instruktorzy KW. 

Jeśli porównać teraz II grupę pra* 
cowników partyjnych z I grupą — to 
z porównania tego wynika, że II gru- 
pa jest wprawdzie liczebnie dwa ra- 
zy większa od pierwszej, ale obie gru 
py centralnego i średniego aktywu ra 
zem stanowią zaledwie 25 proc, w 0- 
gólnej cyfrze pracowników aparatu 
partyjnego. W liczbie tej 43 proc. 
stanowi młody narybek kadry, która 
rozpoczęła pracę w aparacie partyj- 
nym dopiero w ciągu ostatnich dwóch 
lat, a więc rozporządza stosunkowo 
niewielkim jeszcze doświadczeniem 
polityczno-organizacyjnym, w porów- 
naniu z odpowiedziałnymi funkcjami. 
które spełnia, 

Średni aktyw kierowniczy w na- 
szych warunkach jest dziś nie tylko 
jednym z najważniejszych ogniw w 
przenoszeniu wytycznych polityki i 
linii partyjnej do organizacji doto- 
wych, ale szezegwólnie też poważna 
i odpowiedzialna jest jego rola w 
praktycznym stesowaniu zasad bol 
szewickiej polityki kadr, w doborze 
i rozstawianiu ludzi, w czuwamiu nad 
prawidłowym rozwojem składu 0507 
bowego organizacji partyjnych, nad 
ich czystością ideologiczną i właści- 
wymi metodami ich pracy organiza” 
cyjnej i politycznorwychowawczej. 

. Na to właśnie średnie ogniwo na” 
szych kadr partyjnych spada też 
główny cieżar zadań w dziedzinie 


kontroli wykonania uchwał, decyżji 
i wytycznych kierownictwa partyjne 
go, a jak wieniy — właściwa kontro 
la wykonania uchwał i wytycznych 
— to podstawowy warunek zabez- 
pieczenia słusznej linii Partii nie tyl 
ko w teorii, ale i w praktyce. 

Z tego też względu naczelne instan 
cje kierownicze — aparat centralny 
KĆ i kierownicze ogniwa KW — 
winny szczególną uwagę poświęcać 
doborowi i kwalifikacjom polityczno* 
organizacyjnym średniego aktywu 
kierowniczego w aparacie partyj- 
nym. 

III grupa pracowników politycz- 
nych, do której wchodzą referenci 
KP i KM, sekretarze etatowi KG 
oraz sekretarze organizacji partyj- 
nych w większych zakładach .pracy 
— funkcjonariusze partyjni — jest 
najliczniejsza i stanowi 57 procent 
ogółu pracowników aparatu Partii. 

Nowi ludzie stanowią przeszło po 
łowę ogólnej liczby pracowników por 
litycznych w całym aparacie partyj" 
nym, ząś na szczeblu dołowym pra- 
wie dwie trzecie. Czym tłumaczy się 
ta sytuacja, która spowodowała tak 
nierównomierny rozwój aparatu par 
tyjnego? 

PO PIERWSZE,  skoncentrowa- 
niem uwagi w pierwszym okresie na 
budownictwie aparatu państwowego 
i masycenin go kadrami partyjnymi, 
niedocenianiem wagi rozbudowy apa 
ratu partyjnego, na ca niewątpliwie 
wpływ wywierało odchylenie prawi- 
cowe i nacjonalistyczne, 

PO WTÓRE, poważnymi brakami 


w doborze aparatu PPR, zmacznym 
ciążeniem żywiołowości w rozwoju 
sparatu PPS, 

PO TRZECIE — macznymi tw 
dnościami materialnymi, jakie istńła 
ły w formowaniu aparatu partyjne” 
go w tym okresie, zbyt słabym jesz 
cze doświadczeniem, umożliwiającym 
poznanie i dobór kadr na szczebłu 
tych instancji partyjnych. 

O sytuacji, jaka istnieje do dzić 
dnia na szczeblu dołowego aktywn 
partyjnego świadczą m, in, wyniki 
wyborów do władz partyjnych m 
szczeblu organizacji podstawowych, 
które odbyły się zgodnie z dyrekty 
wami IH Plenum KC. ` 

Duże zmiany w skladzie władz 
świadczą wymownie o trwającym 
procesie krystalizowania się dopiero 
aktywu partyjnego na szczeblu pod. 
stawowych organizacji partyjnych. 

Dopiero okrzepnięcie  ideslogiez= 
ne ną gruncie wałki z odchyleniem 
prawicowym i zjednoczenie politycz 
ne klasy robotniczej w walce x so» 
cjaldemokratyzmem, na platformie 
marksizmu - leminizmu, wzrost roli 
i autorytetu Partii wśród majszes= 


is. 


szych mas pracujących oraz wyni 


kający z tego nowy charakter jej 
zadań i odpowiedzialności w dzie= 
dzinie kierownictwa Państwem i ży- 
ciem społeczno - politycznym, ge- 
spodarczym i kulturalnym kraju — 
stworzyło właściwe warunki i mie- 
oilzowną konieczność rozszerzenia, 
usprawnienia i pogłębienia działal- 
ności organizacyjnej Partii również 
na szczeblu kierownictwa oddolnego. 


Instancje kierownicze słusznie rozbudo- 
wując aparat partyjny szły często 
po linii najmniejszego oporu 


Powracając do przeglądu danych| 
cyfrowych o III grupie pracowni- 
ków politycznych aparatu partyjne 
go, należy wskazać, że skład kiaso- 
wy tej grupy nie może budzić żad- 
nych zastrzeżeń, Cyfry wykazują 68 
proce. robotników, 18,5 proc. chłopów 
oraz 13,5 proc, pracowników umy- 
słowych i innych. Przez szkoły par- 
tyjne przeszła połowa pracowników, 
z czego jednak 41 proc, przez krót- 
koterminowe szkoły wojewódzkie, 
Z, zestawienia cyfr wynika również, 
że poważna część pracowników, któ- 
rzy świeżo rozpoczęli pracę w apa- 
racie partyjnym w r, ub, nie mą za 
sobą przeszkolenia teoretycznego na- 
ve w zakresie kursów wojewódz- 

en. 

instancje kierownicze rozbudo- 
wując słusznie aparet partyjny w 
kierunku wumocnienia opieki i kie- 


rowniatwa nad dołowymi organiza. 
cjami terenowymi — zamiast nie 
szczędzić wysiłków dla doboru do 
tych odpowiedzialnych i trudnych 
zadań organizacyjnych właściwych 
ludzi, aktywistów, mających Już 
pewne doświadczenie pracy poli- 
tyczno - organizacyjnej, wypróbowa 
nych ideologicznie, posiadających 
przynajmniej elementarne przygoto- 
wanie teoretyczne, szły często po M- 
nii najmniejszego oporu. A przecież 
dziś już Partia nasza jest w stanie 
znależć, wysunąć i przeszkolić ludzi, 
odpowiadających tym wymaganiom. 
Dobór takich ludzi spośród najlep- 
szej części aktywu partyjnego, który 
sięga już dziś cyfry około 200 tysię- 
oy towarzyszy — to jedno z głów. 
nych i najważniejszych zadań instan 
a gody nóż ną wszystkich Szcze- 
ach. 


Niezrozumiała i niedopuszczalna w partii 
marksistowsko - leninowskiej niechęć do 


wysuwania kobiet 


na odpowiedzialną 


robotę polityczną 


Stan liczbowy aparatu partyjnego 
wciąż jest miedostateczny, co odbi- 
ja się poważnie na sprawności pra- 
cy organizacji partyjnych. Sygnali- 
zują to same komitety partyjne, któ- 
re wiele niedociągnięć w swej pra- 
cy tłumaczą zazwyczaj szczupłością 
swej kadry pracowników etatowych 
i domagają się zwiększenia etatów. 
Jednakże przyznawane etaty pra- 
cowników pozostają w ciągu nieraz 
dość długiego czasu nieobsadzane i 
niewykorzystywane przez komitety 
partyjne, które o nie zabiegały, 


Komitety partyjne, narzekając na 
brak kadr, nie czynią dostatecznych 
wysiłków, aby przez plamową i wła- 
ściwą politykę doboru, wychowywa- 
mia, wysuwania nowych ludzi, braki 
te usuwać, 


Czym na przykład — jeśli nie wa- 
dliwą polityką kadrową — objaśnić 
fakt, że odsetek kobiet w II grupie 
pracowników aparatu partyjnego 
wynosi załedwie 8,4 proc. zaś w III 
grupie — 8 proc. wówczas, gdy w 
I grupie jest kilkakrotnie wyższy; 
wynosi bowiem 27 proc, 


Przecież wymagania, jakie Par- 
tia stawia pracownikom aparatu 
centralnego są bez porównania wię 
ksze. Niezrozumiała I niedopuszczal 
na w partii marksistowsko ~ leni- 
nowskiej niechęć do wysuwania ko 
biet na odpowiedzialną robotę poli 
tyczną przebija jaskrawo zarówno 
z przytoczonych cyfr, jak i kilku 
przykładów, które przytoczę dla peł 
nej charakterystyki tego problemu: 

Wśród etatowych sekretarzy Ko 
mitetów Gminnych jest tylko 1,7 
proc, kobiet. Mniej więcej podobny 
odsetek kobiet znajdziemy wśród I 
i II sekretarzy Komitetów Powia- 
towych i Miejskich. e 

Liczba kobiet skierowywanych 
do szkół partyjnych jest niższa, niż 
odsetek kobiet wśród członków Par 
tii i kandydatów, — na przykład w 
Centralnej Szkole Partyjnej w Ło- 
dzi odsetek ten wynosi 11 proc. Nie 
ma żadnego nuzasadnienią dla tego 
faktu tym bardziej, że komitety 
partyjne nie zawsze wykorzystują 
przyznane im kontyngenty słucha» 
czy. 


Zerwać z metodą przerzucania 
zadań doboru kadr 
na wydziały i referaty personalne 


Zadanie wnikliwego i należytego 
doboru łudzi na odpowiedzialne sta 
nowiska w pracy partyjnej, państwa 
wej, gospodarczej i społecznej staje 
się w naszych warunkach sprawą 
węzłową kierownictwa polityczne 
go. Muszą to sobie uświadomić 
wszystkie komitety partyjne od gó 


ry do dołn. Najwyższy czas, aby 
zerwać z metodą przerzncania z%:' 
dań doboru kadr na wydziały I re- 
feraty personalne — jak to się naj 
a AR niemal powszechnie prakty 
zuje. 


@alszy ciag na str. 3.ciej) 


M 133 


Wzorować się 
"na leninowsko stalinowskiej 


Zadania Parti 


polityce kadrowej 


Tow. Stalin uczył na XVIII 

zjeżdzie WKP (b). „Należycie 
dobierać kadry, to znaczy: PO 
PIERWSZE, eenić kadry, jako 

złoty fundusz Partii i Państwa, 
dbać o nie i szanować je. 

i PO WTÓRE, znać kadry, sta- 
rannie poznawać zalety i wady 
każdego pracownika kadrowe- 

to, wiedzieć, na jakim stanowis= 
ku mogą się najlepiej rozwinąć 
zdolności pracownika. 

PO TRZECIE, troskliwie wy 
 chowywać kadry, pomagać każ 
demu czyniącemu postępy prá- 
 cownikowi w podniesieniu się 
ra wyższy szczebel, nie szczę- 

dząc czasu na cierpliwe „zajmo 
wanie sie” takimi pracownika 

mi, aby przyśpieszyć ich roz- 

| wój. 

PO CZWARTE, we wiaście 
wym czasie i śmiało wysuwać 
nowe, młode kadry na wyższe 
stanowiska, nie pozwalając im 


e będziemy odczuwali braku hij 
( jeżeli wraz z tymi wytycznymi 
dtawimy na odpowiednim pozio 
se sprawę Szkolenia partyjnego. 
riwa ta była niedoceniana i poważ 

zaniedhywana u nas w okresie 
td zjednoczeniem ruchu  robotni* 


b 


0 Kongresie  Zjednoczeniowym 
my juź poszczycić się poważny“ 
H osiępnieciamni w pracy nad poč 
Wieniem poziomu politycznego j 
metycznego zarówno poważnej czę 
sktywu, jak i kadr partyjnych. 
Mnie do przyswojenia sobie pod: 
jr nauki marksistowsko-leninow" 
se nabrało/u nas niespotykanego 
fly przedtem rozmachu, ogarnęło 
etki tysięcy ludzi wśród robot" 
i przodujących chłopów, wśród 
zieży i kobiet, wśród najlepszej 
Ke inteligencji pracującej. Przy* 
em tego rozmachu jest rosnące 
Sotrzebowanie wydawnictw marksi 
Wskich i literatury spałeczno-po" 
Meznej, których ogólny nakład wy- 
(S$) w roku ubiegłym prawie 15 mi 
mów egzemplarzy, wyprzedzając 
miliony nawet wydawnictwa z 
ny literatury pięknej. Po Kon 
e Zjednoczeniowym wojewógz-= 
H szkoły partyjne  przeszkoliły” z 
ją 5 tys. towarzyszy, z których 
głorzystano w aparacie etatowym 
li i ZMP około 3 tys. 


W roku 1950-51 zasięg central- 
gh i wojewódzkich szkół partyj- 
(i winien objąć, zgodnie z planem, 
ys. słuchaczy. Należy zastano” 
R się nad możliwościami dalszego 
iększenia zasięgu tych szkół par- 
(Mych i przede wszystkim nad pod 
Gieniem liczby i poziomu ich wy” 
ddowców. Wśród wykładowców 
ól znaczną liczbę stanowią asy- 
,rekrutujący się z absolweń” 
W tych szkół, którzy w toku swej 
ty uzupełniają swoje wykształce 
f ogólne. Jednakże dotychczasowe 


Mottym problemem szkolenia par 
Tego jest sprawa wykładowców. 
fa wykładowców rosła wróz ze 
ióśtem sieci szkolenia partyjnego. 
isng 1949 r, mieliśmy 3.856 wykła- 
Ww, obecnie zaś około 12,000 (z 
© ponad 3.000 na ktursach wiej- 
sth), Wśród wykładowców przewa- 
JĄ pracownicy umysłowi. Poważny 
odsetek nauczycieli (na kursach 
Wiskich 43 proč), W ostatnim kwar 
W mamy pewien wzrost wykładow- 
W cpośród robotników produkcyj- 
JM, chłopów i robotników rolnych. 
I mało jest kobiet-wykładowców 
"poniżej 10 proc i 

dednak poziom, przygolowanie i 
Giszkolenie partyjne dużej części 
Hadowców nie odpowiadają jesz- 
W wymogom szkolenia; Zaledwie 10 
M wykładowców stanowią absol- 


Wici szkół partyjnych. 30 proc. ż0+ 
b przeszkolonych na krótkotermi- 


Ważna jest sprawa zabezpieczenia 
Mównictwa i opieki ze strony ko 
letów partyjnych nad akcją szko” 
Bova, rozwijana przez związki za- 
Mowe, ZMP i ZSCh. 

k Wiązki zawodowe prowadza So 


Wych kursach lub ukończyło kürsi 


iopnia. Około 4.500 wykładowców | waznie wzmocniona i rozszerzona. 


zasiedzieć się na starym miejs 
cu, nie pozwalając im zaśnie 
dzieć, 

PO PIĄTE, rozmieszczać pra 
cowników ra stanowiskach w 
ten sposób, żeby każdy praca- 
wnik czuł się na swoim miej: 
stu, żeby każdy pracownik 
mógł dać naszej wspólnej spra 
wie muksinum tego, cò w ogóle 
jest w stanie dać przy swoim 
uzdolnieniu, ażeby ogólny  kie- 
runek pracy w dziedzinie roz= 
mieszczania kadr całkowicie 
odpowiadał wymaganiom linli 
politycznej, w imię realizacji 
której — rozmieszcza się ludzi”, 

(J; Stalin: „Zagadnienia leni- 
nizmu* str, 595). 

Mamy w tych wskazaniach zawat* 
ta całą sztukę wnikliwego i należy” 
tego doboru ludzi. Są to jasne wy- 
tyczne, które należy tylko głęboko 
przemyśleć j nauczyć się wcielać je 
w życie. 


Postawić na odpowiednim poziomie 
sprawę szkolenia partyjnego 


przeszkolenie partyjne asystentów 
jest niewystarczające. 

W tych warunkach koniecznością 
słaje się stworzenie specjalnej szko* 
ły kadr wykładowców i asystentów 
dla szkół partyjnych z co najmniej 
rocznym terminem nauczania. Potrze< 
ba takiej szkoły jest tym bardziej pa 
ląca, że obok sieci szkolenia partyj- 
nego istnieje i słale wzrasta rozga- 
łęziopna sieć szkolenia ZZ, ZMP, ZSCh 
oraz szkół i kursów organizowanych 
przez ministerstwa i instytucje o cha 
rakterze przygotowania zawodowego 
(m. in. szkoły CUSZ-u, szkoły rolni- 
cze itp), których program zawiera 
cykl zagadnień  społeczno-politycz 
nych. Jest rzeczą jasną, że jedynie 
partyjna szkoła może wychować ka- 
dre wykładówców tego cyklu, 

Biuro Polityczne KC podięło rów- 
nież decyzję, wywołaną szczególny: 
mi trudnościami istniejącymi ha Ż 
szych uczelniach, Katedty filozofii, hi 
storii, ekonomiki cierpią dziś poważ: 
nie wskutek braku profesorów-matksi 
stów, którzy zabezpieczyliby nowó* 
czesne naukowe potrzeby wyższych 
uczelni w dziedzinie wykładania tych 
przedmiotów, Powstała więc . koniecz. 
ność powołania instytutu kształcenia 
kadr naukowych przy KC naszej Par- 
tii, 

Doniosłe znaczenie w pracy nad 
wychowaniem ideologicznym  człon* 
ków Partii i aktywu wszystkich orga- 
nizacji społecznych posiada akcja ma 
sowego szkolenia politycznego. 

W ciągu 1949 r. ukształtował się sy 
stem szkolenia partyjnego o 3 stop- 
niach, które łącznie obejmą swym za 
sięgiem od 350 do 600 tys. towarzy* 
szy. 

Ta szeroka sieć szkolenia partyjne- 
go wywiera doniosły wpływ na pracę 
organizacji partyjnych, Szkolenie par 
tyjne aktywizuje politycznie organiza 
cje partyjne, uzbraja je ideologicznie 
i staje się istolną dźwignia wychowa. 
nia młodego aktywu partyjnego. 


Znacznie wzmóc systematyczną pracę 
| z wykładowcami i 


uczestniczy co prawda w grupach sa 
mokształcónia, nie posiada jednak sy 
stematycznego przeszkolenia. Poważ- 
na więc część wykładowców nie mo- 
że jeszcze zabezpieczyć właściwego 
poziomu zajęć. 

Konieczne jest znaczne wzmożenie 
systematycznej pracy z wykładowca: 
mi, uruchomienie stale działających 
ośrodków doskonalenia wykładow- 
ców w każdym województwie. Wy- 
różniających się wykładowców nale- 
ży kierówać do szkół partyjnych, naj 
lepszych towarzyszy © możliwościach 
pracy teorelycznej do szkoły wykła- 
dowców, ' 

W ośmiu miastach wojewódzkich i 
siedmiu powiatowych zostały zorga* 
nizowane Ośrodki Szkolenia DI: 
nego, które mają czuwać nad podnie- 
sieniem poziomu masowej pracy szko 
leniowej. Działalność tych ośtodków 
jest jeszcze w stanie zalążkowym i w 
najbliższym czasje powinna być po* 


ŻZabezpieczyć kierownictwo i opiekę 
komitetów partyjnych nad szkoleniem 
W związkach zawodowych, ZMP i ZSCh 


lenie kadrowe działaczy zwiążkó- 
wych w 11 szkołach wojewódzkich, 
w Szkole Centralnej w Łodzi i w Cen 
tralnym Ośrodku Szkoleniowym w 
Warszawie. Od jesieni br. zorganizo 
wana zostanie w Warszawie rocna 


szkoła dlą 400 słuchaczy, która szko 
lić będzie nowe kadry pracowników 
związkowych na wyższym poziomie 
przygotowania. Program kursów 
trzymiesięcznych w szkołach woje” 
wódzkich przeznacza w br. na tema* 
tyke ideologiczną jedną trzecią cza- 
su trwania kursu, 

Niemniej ważną rolę w dziedzinie 
wychowania ideologicznego kadr od- 
grywaja Szkoły Organizacyjne ZMP. 
W pierwszym kwartale bieżącego ro 


šach 5-miesięcznych '0koło 600 akty” 
wistów i pracowników politycznych 
aparatu ZMP. 

Nawiązanie współpracy w dziedzi= 
nie programowo-ideologicznej, zapew 
nieńie pomocy w doborze wykładów” 
ców i w podniesieniu ich poziomu 
ideologicznego i politycznego przy 
pełnym poszanowaniu į zachowaniu 
odrębności sieci szkoleniowej organi- 
zacji masowych — stanowi naturale 
ne i ważne zadanie kierownictwa 


ku 6 szkół ZMP przeszkoliło na kur*| partyjnego. 
Śmielej i gruntowniej wykorzystywać 
doświadczenia organizacyjne WKP (b) 
w dziedzinie wychowania ideologicznego 


ideologiczne stanowi 
varð 


Wychowanie 
jedną z podstawowych dźwigni 
stu kadr. 


„Nałeży uznać za pewnik — 
mówił tow, Stalin na XVIII zjeż* 
dzie Partii — że im wyższy jest 
poziom polityczny i uświadomie* 
nie marksistowsko ~ leninowskie 
pracowników jakiejkolwiek dzi 
dziny pracy państwowej i partyj 
nej, tym wyższy jest poziom sa* 
mej pracy, tym bardziej jest oni 
owocna, tym większe są wyniki 
pracy, i przeciwnie — im niższy 
jest poziom polityczny i uświado 
mienie marksistowsko * leninow* 
skie pracowników, tym możliwsze 
jęst fiasko i niepowodzenie w ich 
pracy, tym możliwsze jest wyjało 
wienie i przerodzenie się samych 
pracowników w ograniczanych, 
małostkowych praktyków, tym 
możbiwsze jest ich zwyrodnienie. 
Można z calą pewnością powie- 
dzieć, że gdybyśmy zdołali wycho 
wać pod względem ideologicznym 
nasze kadry ze wszystkich dzie“ 
dzin pracy i potrafili tak je za“ 
hartować pod względem politycz* 
nym, by mogły się one swobodnie 
orientować w sytuacji wewnętżrz= 
nej i międzynarodowej, gdybyśmy 
zdołali uczynić z nich całkowicie 
dojrzałych marksistów ~- leninow” 
ców, umiejących rozwiązywać beg 


s 
poważnych błędów sprawy, doty” 
czące kierownictwa kraju — to 
mielibyśmy wszystkie dane po te 
mu, aby uważać, że dziewięć dzie 
Siątych wszystkich naszych zaga 
dnień zostało rozwiązanych“. 
Oto, jak wysokie znaczenie nada= 
wali sprawom wychowania ideologicz 
nego kadr partyjnych, sprawom szko 
lenia i propagandy partyjnej wodzo 
wie socjalizmu Lenin i Stalin. 
W prawidłowym rozwiazaniu zagad* 
pień wychowania ideologicznego mas 
partyjnych mieści się jedno z głów” 
nych źródeł wszystkich zwycię:tw i 
osiągnięć wielkiego kraju socjalizmu 
— ZSRR. Naszym zadaniem jest wy 
korzystywać śmielej i gruntowniej 
doświadczenia organizacyjne WKP(b) 
'w dziedzinie wychowania ideologicz= 
nego mas. Wymaga fo przede wszyst 
kim poważnego wzmocnienia aparatu 
naszej propagandy partyjnej, która 
na szczeblu terenowym wiąże się 
również z akcją szkolenia, z pracą 
kół prelegentów i agitatorów, z -keja 
ruchu łączności ze wsią, z działalno” 
ścią kułturałnoroświatową i agitacyj 
no- propagandową organizacji maso- 
wych, wreszcie z akcją wydawniczą 
i prasową. Wymaga to również pod- 
niesienia roli pracy propagandowej 
w całokształcie pracy partyjnej, po” 
nieważ wiele komitetów partyjnych 
traktuje pracę wydziałów propazgan= 
dy. jako drugorzędną, 


- 


Konieczność szybkiego wzmocnienia kadr 
propagandy partyjnej 


Powstaje konieczność szybkiego 
wzmocnienia kadr propagandy par- 
tyjnej i odpowiedniego ich przygoto. 
wania do zadań, które dziś w wiek- 
szości wypadków nie są rozwiązy= 
wane w stopniu współmiernym do 
potrzeb. Szczególnie ważną rzeczą 
jest wzmocnienie pracy i opieki nad 
kołami prelegentów, którzy rekru- 
tują się przeważnie ze Środowiska 
urzędniczego i nanczycielskiego, Do- 
bór i ewideńcja kadr prelegentów, 
kierowanie ich pracą oraz kontrola 
tej pracy ze strony komitetów par- 
tyjnych jest jawnie niedostateczna. 
Opinie o poziomie pracy prelegen= 
tów o ich przygotowaniu, o formie i 
treści ich wystąpień nie są systema- 


tycznie zbierane i napływają przy* 
padkowo, 

Zmaczna cześć kół prelegentów, 
zarówno na szczeblu KW jak i niżej 
pracuje wybitnie akcyjnie i nie jest 
kierowana ani kontrolowana przez 
wydział propagandy KW. Większość 
kół nie zbiera się systematycznie, 
nie posiada planu tematycznego (po- 
sługuje się na ogół „notatnikiem fre- 
ferenta“ i „notatnikiem agitatota") 

W województwach: bydgoskim, 
olsztyńskim, krakowskim, śląskim. 
dólmo - śląskim, gdańskim, w War- 
szawie, w kieleckirm duża część pre: 
legentów pomaga w pracy grup agi- 
tatorów, obsługuje dość systema- 
tycznie odprawy agitatorów,- 


Upolitycznić kadry dziennikarskie, 


śmielej wysuwać kadry korespondentów | 


robotniczo-chłopskich 


Rolę prasy partyjnej w dziedzinie 
wychowania ideologicznego określa 
olbrzymi wzrost czytelnictwa zazet, 
W swiązku z tym nabiera szczęgól- 
nego znaczenia sprawa nasycania na 
szej prasy bogatszą treścią ideolo- 
giczną, podniesienia poziomu poli- 
tycznego kadr dziennikarskich | roz- 
winięcia wśród nich żainteresowań 
do systematycznego pogłębiania wie- 
dzy  marksistowsko - leninowskiej, 
bez czego kadry te nie są w Stanie 
spełniać nałeżycie swych zadań. 

Ważnym czynnikiem upolitycznie 
nia tych kadr, ścislejszego powiąza 
nia ich z zadaniami konkretnymi i 
potrzebami mas pracujących jest 
RUCH KORESPONDENTÓW RO- 
BOTNICZYCH (| CHŁOPSKICH. 
Ruch ten, dzięki wysiłkom prasy 
partyjnej, rozwinął się na skalę ma 
sową, ogarniając już ponad 12 tysię 
cy robotników i chłopów, zaś o Jë- 
go sile i prężności świadczy odbyty 
ostatnio zjazd korespondentów rö- 
botnicza = chłopskich w Warszawie, 


Konieczne jest śmielsze wciąga- 
nie, wychowywanie i wysuwanie 
przeż prasę partyjną nowych kadr 
korespondentów robotniczo - chłop 
skich, wzmocnienie wysiłków w tej 
dziedzinie, bliższe załntercsowanie 
się pracą kadr dziennikarskich ze 
strony Instancji partyjnych, rozsze 
rzenie i pogłębienie akcji szkolenio 
wej oraz akali samokartałoenia ide 

ż ią 


ologicznego w zespołach  redakcyj- 


nych, 


jej czytelnikami. 

Ruch korespondentów i listy czy* 
telników stanowią szczególnie waż- 
ną i eenną formę, kontaktu z mass 
mi pracującymi, pobudzającą akty 
wność mas, ułatwiającą walkę z wy 
naturzeniami, z biurokratyzmem, z 
bezdusznym stosunkiem do potrzeb 
człowieka pracującego. 

Znaczenie tego kontaktu dla posłu 
giwania się metodą zdrowej kryty- 
ki i samokrytyki w naszej wnice 
codziennej o przeobrażenie życia, o 
wykarczowanie starych nałogów i 
stosunków, w: WalcE z oportunizmem 
i sekciarstwem, z przeżytkami sta= 
rej ideologii w psychice ludzkiej, 
% oporami resziek starych kias 
jest nieocenione. Trzeba tępić bezii 
tośnie występujące tu i ówdzie ten 
dencje duszenia krytyki przez bin- 
rokratów i szkodników Środkami na 
cisku- administracyjnego, brać ener 
giczniej w obronę I opiekę kores- 
pondentów robotniczo - chłopskich, 
uważniej wnikać w skargi | sygna 
ły czytelników. W ten sposób nasza 


prasa jeszcze poważniej wzmocni 
swój wpływ ma wychowanie ideolo 
giczne mas, jeszcze bardziej zbliży 
się do nich, jeszcze w większym sto 
pniu stanie się przewodnikiem mas 
pracujących 1 źródłem ich aktyvi- 
zacji politycznej. 


a 


| cłatywą, r 
| strony komitetów partyjnych nad 


ce o nowe kadr 
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Ludzi, kadry poznaje się i sprawdza 
w toku ich pracy 


W pracy nad usprawnieniem kie- 
rownictwa partyjnego, w pracy nad 
wychowaniem kadr, decydujące zna: 
czenie posiada orqanizacja i umiejęte 
ność poznawania ludzi, Ludzt kadry 
poznaje się i sprawdza w toko ich 
pracy. Poznawanie kadr nie może © 
graniczać się — fak to się często o 
nas zdarza — do charakterystyki to- 
warzysza w czasie jego postępów w 
szkołe czy na kursach partyjnych, al 
bo do studiowania życiorysu czy pē 
pierkowych opinii, które on sam zbie 
ra i przedstawia, Poznawanie ludzi na 
podstawie tego, jak wykonują powie 
rzone im zadania, jak pracują dla 
Partii i jak pracują nad sobą, pozna- 
wanie człowieka na podsławie ieqg 
stosuńku do żadań społecznych, któ* 
re wysuwa w danym okresie sytua- 
cja i polityka Partii, na podstawie je- 
go stosunku do ludzi i wymagań, ja* 
kie on sam stawia śobie w wykona* 
niu tych zadań — oto metoda jedy- 
nie niezawodna I bolszewicka, 

To znaczy, że ludzi trzeba pozná- 
wać i oceniać nie na podstawie prze- 
lotnych z nimi zetknięć, lecz na pod* 
stawie 
nła ich wzrostu w toku pracy, 
wielokrotnego sprawdzania, 
wadą naszej dotychczasowej polityki 
kadrowej jest pobieżma, a więc z kó- 


ich 


sysłematycznego ohbserwowa- 


Główną 


dzi. Podstawowe zadanie polityki ka- 
drowej komitetów partyjnych polega 
na tym, żeby zorgani” 'ać I uspraw- 
nić metodę poznawania ludzi w toku 
ich pracy i obserwacii ich wzrosiu i 
ich życia, Wiedzieć, kto i jak rośnie 
— pomagać, aby ludzie rośli szybciej 
— oto cała tajemnica polityki kadro- 
wej, wypróbowanej — leninowsko-= 
stalinowskiej polityki kadrowej. 

Oczywiście — nia można spychać 
tego podstawowego zadania na te 
czy inne wydziały lub referaty perso 
nalne, Wydziały i referaty mają nie- 
zwykle poważna zadanie ułatwiania 
procesów poznawania ludzi, organizo 
wania materiałów i środków, które za 
bezpieczają przed zapominaniem © 
pracownikach, ułatwiają kontrolę ich 
pracy, sprawdzanie jej wyników. Po- 
lityka kadrowa — fo właśnie podsta- 
wowa, główna funkcja kierownictwa 
politycznego, Instancja kierownicza, 
która nie czuje się odpowiedzialną za 
politykę kadrową przekształca się w 
fikcję. 

Polityka kadrowa — to umtiejętny 
dobór i rózstawienie ludzi na pod- 
stawie gruntownej znajomości ich 
zalet j wad, ich kwalifikacji 1 uzdol- 
nień, to troskliwe wychowywanie 
ludzi przez pomoc w rozwijaniu 
ich uzdolnień i pozbywaniu się wad, 


niecznośći powierzchowna ocena lu-| przez przyśpieszenie ich rozwoju. 
Związki zawodowe i ZMP winny stać się 
podstawową kuźnią z 
nowych i młodych kadr | 


Nie wystarezwa również esprowa: 
dzanie zainteresowań imstancji kie- 
rowniczych w polityce kadrowej do 
czołowej kadry partyjnej, która im 
bezpośrednio podlega. Tak się np. 
przewaźmie u nas dzieje, że instan= 
€je partyjne stabo interesują się po 
lityką kadr w ZMP, w Związkach 


Zawodowych, w organieaciach mas 


sowych, mmiemając jak gdyby, że 
odpowiedzialność za werost i wycho 
Watie kadr w tych organizacjach 
ich mie dotyczy. Jest to niewątpil. 
wie jedną = przyczyn, łe ZMP) 
Związki Zawodowe mie stanowią u 
mas jeszcze podstawowej kuźni no 
wych i młodych kadr, jak to być po= 
winno, W ZMP į Związkach Zawo* 
dowych jest wielu członków Partii, 
którzy przekształciii się w zawodo* 
wych ZMP-owców i związkowców. a 
zdarza się niekiedy, że pe prostn za. 
śniedzieli na swych funkcjach i sta- 
nowiskach. Nie ma też u nas jeszcze 
planowego przypływu kadr młodzie- 
żowych i związkowych do wyższych 
i odpowiedziałniejszych zadań par= 
tyjnych, jako awansu politycznego, 
jako jednego z najbardziej zaszczyt» 
nych szczebli w wysuwanin kadr 
młodzieżowych i związkowych, które 
wyróżniają się swą aktywnością, 
nzdolnieniami organizacyjnymi, ini* 
Brak właściwej opieki zë 


wzrostem kadr młodzieżowych, a 
zwłaszcza związkowych jest najczę. 


| ście] odzwierciedieniem słabego kon 
wszechstronne wzmacnianie | taktu 1 niedostatecznego kierowni= 


kontaktu między prasą partyjną i] 


etwa politycznego działalnością ore 
ganizacji masowych. Prowadzi to do 
osłabienia aktywności tych organi- 
zacji. 

II Pierum KO wywarło poważny 
wpływ na ożywienie organizacji m&s 
sowych i na ich poważne wysiłki w 
kierunku przezwyciężania wzmian: 
kowanych tendencji. Wyrazem tych 
pozytywnych zmian były m. inn. 
wybory do rad związkowych. prze+ 
prowadzone w całym kraju w mysl 
wytycznych 11 Kongresu Związków 
Zawodowych, Na konferencje po 
wiatowe wybrano beźpośrednio w 
zakładach pracy 23 tys. delegatów 
mobilizując w tej akcji Szeroxzi ak: 
tyw związkowy, W wyniku odbyve 
tyćh Konferencji wybrano do 284 
PRZZ-Ów 4.225 aktywistów, z czego 
tylko 792 "tj. 18,5 proc.) ze starych 
składów PRZZ. Tak radykńine ođ- 
nowienie składów władz związko* 
wych miało miejsce również | na 
wyższych szezebiach, mianowicie nā 
15 konferencjach wojewódzkich, w 
których uczestniczyło z górą 2 tys 
delegatów wybranych na konferen: 
cjach powiatowych. Do ORZZ wy* 
brano 449. aktywistów, z czego 391 
(tj. 87 proc.) nowych działaczy związ 
kowych. Podobne wyniki daly wy: 
bory do zarządów głównych, gdzie 
skład władz został odnowiony w 82 
proc, Świadczy to niewątpliwie ô 
odczuwanej przez aktyw związkowy 
potrzebie przełomu w pracy instan* 
cji związkowych. 

Doniosłą akcją organizacyjną na te 
renie Związków Zawodowych było 
zorganizowanie okóło 120 tys. grup 
związkowych, co powinno przyczynić 
się do uaktywnienia i usprawnienia 


pracy dołowych ogniw związkowych, 
Pozostało jeszcze do zorganizowania 
około 24 tys. grup związkowych, na 
których czele stoją mężowie zaulania 
ż wyboru, Wystuwa to przed kierow” 
nictwemń rucht zawodowego poważne 
zadania w pracy nad podniesieniem 
poziomu wychowania politycznego 
tych 145 tys, nowych aktywistów, któ 
rzy będą sprawowali funitcje mężów 
zaufania grup związkowych, Zadania 
te łączą się z pracą nad aktywnie- 
niem i Upollitycznieniem działalności 
rad zakładowych, w których liczba 
członków wynosi około 90 tysięcy. 


Niemniej ważną kuźnią młodych 
teżerw partyjnych winny stać się or- 
gantzacje młodzieżowe: ZMP t Służe 
ba Polsce, 


Jeśli idzie © charakterystykę apa- 
ratu politycznego ZMP należy stwier- 
dzić, że jest on również zbyt szczupły 
i wymaga wzmocnienia, ZMP sprawu 
je opiekę i kierownictwo nad działal 
nością ZHP i winno znacznie wzmoc- 
nić swój wpływ ideołogiczny i wycho 
wawczy na Służbę Polsce. Ale wiel- 
kim utrudnieniem w tym zadaniu jest 
przede wszystkim całkowity brak s- 
paratu, działającego na szczeblu gmin 
i wsi. Brakowi temu nałeży jak naj* 

|szybciej zaradzić, 


Wzrost organizacyjty ZMP ða wsl 
jest szybki, Na 1 stycznia ub. r. istnia 
ło 9.835 kół wiejskich ZMP, które li- 
czyły 108 tysięcy członków, Obecnie, 
na 1 kwietnia było już 19.800 kół, sku 
piających młodzież wiejską i liczą 
cych 295.750 członków, 


Obecnie etaty ZMP kończą się na 
powiecie. Zarządy powiatowe nie są 
w stanie bezpośrednio kierować i 0- 
taczać opieką organizacji swego po- 
wiati. 

Zarządy powiatowe Związku próbu 
ją oprzeć się o zarządy gminne. lst- 
nieją one w z górą 2.000 gmin. Jed- 
nakże zarządy te, nie zbierające się 
systematycznie, z nieetałowym prze- 
wodńiczącym, pracującym zawodowo 
w rolnictwie, szkole, gminie itp. nie 
dają należytej pomocy kołom i nie 
są w stanie kierować pracą aparatu 
komendy gminnej SP, 

Nasuwa się konieczność stopniowe 
tózbudowy aparatu politycznego 
ZMP dla obsługi organizacji wiej- 
skich drogą doboru i przeszkolenia 
najlepszej części pracowników SP— 
członków Partii i ZMP oraz powierze 
nia tym pracownikom lub też innym 
odpowiednio dobranym, kierownictwa 
politycznego, obejmującego potrzeby 
organizacyjne zarówno ZMP, jak i 
SP na szczeblu gminnym, Chodzi 
o to, żeby kierować kadrami, żeby 
śledzić ich wzrost, kontrolować ich 
pracę, sprawdzać czy i jak rosną, po 
magać im w pracy, opiekować się ni- 
mi, szkolić | wysuwać arpana u- 
zdólnióonych i aktywnych na bardziej 
odpowiedzialne pozycje, do nowych 
zadań, rozwijających ich zdolności, 
ich inicjatywę, czuwać, aby nie za- 
śniedzieli, nie wyjaławiali się, nie 
przekształcali w małostkowych I ©gra 
niczonych praktyków. Oto jedno z 
ważniejszych zadań komitetów partyj 
nych w dziedzinie ich polityki kadro 
wej. 

(Dokończenie ma str. 4.tefj 
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Wytyczne organizacyjne 
w walee o wzmocnienie nowymi kadrami 
aparatu politycznego Partii 


Reasumujac zadania Partii w wał 
ee © nowe kadry w celu wzmocnie 
mia aparatu politycznego Partii, na 
leży postawić następujące wytycz- 


ne organizacyjne: 

1 komitety partyjne wszyst- 

kich instancji winny w wię 
kszym stopniu piż to czyniły 
dotychczas, przyswoić sobie cen 
ne doświadczenia polityki orga 
nizacyjnej WRP (b) w dziedzi- 
nie doboru wychowania, szko- 
lenia i podnoszenia ogólnego po 
ziomu ideologiczno - polityczn 
go kadr na wszystkich odcin- 
kach pracy społecznej, państwo 
wej, gospodarczej i kulturalnej, 
przede wszystkim zaś kadr par 
tyjnych — jako dowództwa, kie 


rującego ogólnym wzrostem 

kadr. 

2 programy szkół i kursów 
partyjnych oraz tematyka 


wydawnicza, prasowa i propa- 
gandowa winny w wiekszym 
stopniu uwzględnić i przekazy- 
wać aktywowi partyjnemu pod 
stawowe wskazania i wytyczne 
Lenina i Stalina o bolszewickiej 
polityce kadr, o stawianiu -na 
czoło zadań partyjnych troski 
O WYCHOWANIE KADR W 
PROCESIE ICH PRACY, o po- 
dnoszenie ich poziomu politycz 
nego i ich wiedzy marksistow- 
sko - leninowskiej. Trzeba aby 
aktyw partyjny nauczył się rea 
lizować w praktycznym działa- 
niu organizacyjnym istotny sens 
wiekopomnych słów Tow. Stali 
na: „ZE WSZYSTKICH ISTNIE 
JĄCYCH NA ŚWIECIE CEN- 
NYCH KAPITAŁÓW, NAJCEN- 
NIEJSZYM I NAJBARDZIEJ 
DECYDUJĄCYM KAPITAŁEM | 
SA LUDZIE, KADRY“. 
3 komitety i wszystkie ofta- 
nizacje partyjne winny po- | 
stawić jako najważniejsze zada | 
nie — osiągnięcie gruntownego | 
przełomu w kierunku lepszego 
doboru i szybszego podniesienia | 
kwalifikacji kadr partyjnych za | 
- równo w dziedzinie opanowani? | 
przez nie teorii marksistowsko- 
leninowskiej, jak i pod wzglę- 
dem ich doświadczenia i spraw 
ności orzanizacyjnej. 


W tym celu należy: 
iL W DZIEDZINIE ZABEZPIECZE- 


NIA PRAWIDŁOWEJ POLITYKI | 
WZROSTU KADR 
komitety partyjne wzglę- 


dnie ich egzekutywy, niezą 
leżnie od rozpatrywanych przez 
nie bieżących spraw personal- 
nych, systematycznie co pewien | 
czas stawiają na porządku dzien 
nym ogólną ocenę pracy swych | 
wydziałów (swego aparatu poli | 
tycznego) po linii polityki wzro 
stu kadr oraz ocenę wysiłków | 
i decyzji podejmowanych przez 
organizacje partyjne w kierum 
ku zabezpieczenią rezerw kadro 
wych, przez poznawanie akty- 
wu i sprawdzanie ludzi w tokn 
ich pracy, przez Śmiałe wysn- 
wanie najzdolniejszych aktywi- 
stow i bezpartyjnych, ale wy- 
różniających się pracą wzorową 
i kwalifikacjami  fachowymi 
iub organizacyjnymi pracowni 
ków, na coraz bardziej odpowie | 
dzialne posterunki pracy, przez 
należyfą opiekę i pomoc okazy 
waną już wysuniętym robotni- 
kom i chłopom w wypełnianiu 


powierzonych im zadań. 

2 należy wzmocnić i podnieść 
na wyższy poziom rolę kie- | 

rowniczą i wychowawtzo - poli 

tyczną komitetów partyjnych w | 

stosunku do organizacji mło- | 

dzieżowych (ZMP, ZAMP, Słaż| 


ba Polsce, ZHP, sekcje młodzie 
żowe w organizacjach maso- 
wych) oraz w stosunku do ka- 
dry partyjnej w związkach za- 
wodowych (rady zakładowe, 
ORZZ, Zarządy Główne ZZ), w 
innych organizacjach masowych 
(kobiecych, oświatowo - kultu- 
ralnych, kołach rodzicielskich 
i tp), Jak również w radach 


narodowych. 
Wazmocnić łączność tej kadry 
partyjnej zarówno z masami 


członkowskimi jak i kierowni- 
ctwem organizacji partyjnej w 
celu maksymalnego uaktywnie- 
nia członków Partii po linii 
właściwych zadań tych organi- 
zacji masowych oraz ogólnych 
zadań  polityczmo - wychowaw= 
czych Partii wśród mas pracują- 
cych. Ustalić i ulepszyć formy 
systematycznej kontroli pracy 
członków Partii w organizacjach 
masowych przez właściwe orga- 
nizącje partyjne, m. inn, rów- 
nież droga wprowadzenia perio- 
dycznej sprawozdawczości człon 
ków Partii z ich konkretnych 
zadań w organizacjach maso- 
wych, składanych egzekutywom 
swych organizacji partyjnych. 


Należy zabezpieczyć właściwą 
i wszechstronna pomoc organów 
propagandowych i  szkolenio- 
wych Partii w samokształcenin 
politycznym Kadr pracujacych 
w organizacjach masowych oraz 
w doborze spośród nich kandy. 
datów do szkół partyjnych. Ko- 
mitety partyjne muszą śledzić 
systematycznie za tym, aby ka- 
dra partyjma w organizacjach 
masowych rosła w toku swej 
pracy, podnosiłą poziom swych 
kwalifikacji i swego doświad- 
czenia pelityczno - organizacyj- 
nego, aby stawała się w Coraz 
poważniejszym zakresie bazą re- 
zerw kadrowych Partii. Dobierać 


ogniwach, że źródłem , wzrostu no- 


wych kadr jest podnoszenie pozio- 
mu wiedzy politycznej i kwalifikacji 
osobistych każdego członka Partii, 
wysoka ocena zadań twórczych czło- 
wieka pracującego i troska o jego 
rozwój społeczno - ideologiczny, u- 
świadomienie sobie przodużącej roli 


Sytuacja i 


Partii w dziedzinie wychowania lu- 
dzi w toku ich pracy społecznej, Pod 
niesienie zrozumienia wśród mas 
partyjnych, jak wysoką godność na- 
daje i wiąże leninizm z funkcjami 
pracowników partyjnych, których 
Lenin zaszczytnie nazwał „rewołu- 
cjonistami zawodowymi”. 


zadania na odcinku kadr 
- gospodarczych 


Burzliwy rozwój naszej gospodarki go rozszerzenia produkcji i inwesty- 


powoduje ciągłe i w szybkim tempie|cji w st 


rosnące zapotrzehowanie na kierow- 


osunku do okresu przedwo" 
jennego, które osiągnęliśmy już w re 
zultacie wykonania 3-leiniego Planu 


nicze I wykwalifikowane kadry. Jest |; tych olbrzymich zadań, które sławia 
to zupełnie zrozumiałe w świeiłe te-| przed nami Plan Sześciołetni, 


Z całą ostrością stoi przed Partią 
zagadnienie uzupełniania wykwalifikowa- 
nych i kierowniczych kadr 


Jeżeli poziom produkcji naszego 
przemysłu przekroczył przedwojenną 
produkcję o 75 proc, a w ciągu dal- 
szych 6 lat ma wzrosnąć o około 150 
proc, to jest rzeczą jasną i zrozumia 
łą, że potrzeba nam coraz więcej nie 
tylko siły roboczej w ogóle, ale w 
pierwszym rzędzie kadr kierowni- 
czych i kwalifikowanych, a więc in- 
żynierów, technologów, konstrukto- 
rów. techników,  majstrów, sztyga- 
rów, robotników wykwalifikowanych 
itd. Jeżeli rozwijamy teraz gałęzie 
produkcji, które bądź w ogóle nie ist- 
niały w przedwojennej Polsce, bądź 
były reprezentowane w minimalnym 
rozmiarze, jak np, kopalnictwo mie- 
dzi, kopalnictwo rud żełaznych na 
wielką skale, produkcja samochodów 
i traktorów, turbin, łożysk kulkowych, 
ciężkich i specjalnych obrabiarek, 
benzyny syntetycznej, kauczuku syn- 
tetycznego, syntetycznego włókna, 
mas plastycznych itd. to rzecz jasna, 
brak nam wykwaliiikowenych i kie- 
rowniczych kadr w tych dziedzinach 
w wiekszym stopniu, niż w całości 
naszej produkcji. 

Jeżeli na olbrzymią skalę rozwija- 
my inwestycje i inwestujemy w obec 
nym 1950 r. 4,2 razy więcej na głowę 


| ludności, niż przed wojną, a w 1955 r, 
| inwestować będziemy 8,7 raży więcej 
|na głowę ludności niż przed wojną, 


jeżeli budujemy masowo wielkie, no- 
we zakłady przemysłowe i przy nich 


w bez porównania większym | całe osiedla, a nawet cale miasta, je- 


stopniu, niż to miało 


miejsce | želi rozwijamy na wielka skalę bu- 
dotychczas, nowych pracowni- | downictwo mieszkań, 


szkół, przed- 


ków politycznych aparatn par. | szkoli, żłobków, wyższych uczelni, in 


tyjnego, państwowego i gospo- 
darczego spośród kadr wypróbo= 


' wanych w toku pracy w organi- 


zacjach masowych, 


H. W ZAKRESIE DOBORU KADR 
DO APARATU POLITYCZNEGO 
PARTEL a 


Przyjmować na pracowników | 


politycznych w aparacie partyjnym: 


styłutów naukowo-badawczych, burs, 
internatów, szpitali, klinik, sanato- 
riów, domów kultury, świetlic, dróg, 
portów, kolei żelaznych, magazynów. 
chłodni itd, to rzecz jasna, brak nam 
architektów, urbanistów, budowni- 
czych. mierniczych, techników i maj- 
strów budowlanych, wykwalifikowa- 
nych monierów itd. 


obecnie gospodarką planową, jeżeli 
planowyn: systemem finansowym zo- 


wypierając handel prywatny, to rzecz 
jasna, że odczuwamy coraz ostrzej- 
Szy brak wykwalifikowanych i kie- 
rowniczych kadr, nadających się i 
przystosowanych do pracy W nowych 
i trudnych warunkach handlu uspo- 
łecznionego. ) 

Z drugiej strony wiadomo, że w 0= 
kresie okupacji z rąk niemieckich fa- 
szystów zgineła znaczna liczba na- 
szych wykwalifikowanych pracowni- 
ków technicznych, że w ciągu lat o- 
kupacji zamknięte były nasze wyzsze 
i średnie uczelnie, że część wykwali- 
fikowanych pracowników nie powra- 
ciła do kraju i sprzęgła się z faszy- 
stowską reakcyjną emigracją. 

Wszystko to razem stwarza SYTUĄ 
CJE WIELKIEGO BRAKU KADR, bra 
ku, który przechodzi czasem w praw- 
dziwy głód kadr w naszej gospodarce 
i czestokroć przeszkadza jej rozwo- 
jowi, 

Można Śmiało powiedzieć, że mała 
było w Polsce w ciagu ubiegłych lat 
projektów i zamierzeń, które rozbiły 
się lub opóźniły się raczej ze wzglę- 
du .na brek. „środków finansowych, 
czy materiałów, dużo było natomiast 
projektów i zamierzeń, które rozbiły 
się, nie zostażty zrealizowane lub Z0- 
stały wykonane nie w pełni, czy ze 
znacznym opóźnieniem ze względu na 
brak ludzi, wykwalifikowanych ludzi, 
sprawnych ludzi, oddanych ludzi, ucz 
ciwych ludzi. 

Wkraczajac w Plan-Sześciołetni mu 
simy z całą ostrością postawić przed 
naszą Partią ZAGADNIENIE PRAWI- 
DŁOWEGO ROZWIĄZANIA SPRA- 
WY UZUPEŁNIENIA BRAKUJĄCYCH 
WYKWALIFIROWANYCH I KIEROW 
NICZYCH KADR. Bez rozwiązania te- 
go zagadnienia bowiem nie ma i nie 
może być wykonania wielkich i trud. 
nych zadań Planu Sześcioletniego. 

Jakie drogi prowadzą do rozwiąza- 
nia zagadnienia wykwalifikowanych 


i kierowniczych kadr dla naszej go-| 


odarki? 


sp 
Jeżeli cała nasza gospodarka jest | Drogi są dwie: 


prawidłowe wykorzystanie isinie. 
jących  kwałiiikowanych kadr, 


1 


a) tylko ludzi wypróbowa- | staja objęte wszystkie dziedziny nA- | prawidłowe formowanie rezerwy ka- 


nych z minimalnie 3-łetnim 
stażem partyjnym, którzy ma- 
ją już za Sobą pewien Okres 
pracy organizacyjnej 
mum w ciągu roku) przy wy- 
pełnianiu odpowiedniej funk- 
cji partyjnej lub też w rta- 
mach organizacji masowych 
oraz mają pozytywną charak. 
terystykę tej pracy ze strony 
właściwego komitetn partyj- 
nego, 

b) jeżeli wytypowany do pra 
Cy w aparacie partyjnym kan- 
dydat nie przeszedł żadnego 
przeszkołenia partyjnego, wi. 
wien.być z reguły przed TOZ- 
poczęciem swej nowej funk- 
cji skierowany na odpowied- 
nie kursy partyjne lub szkołę 
partyjną. 


Akcja naboru nowej kadry i rezerw 


kadrowy 


Pragne też poddać od rozwag 
Plenum KC celowość specjalnej ak- 
cji podjętej w celu doraźnego 
wzmocnienia aparatu partyjnego i 
administracji państwowej. Komite- 
ty Wojewódzkie przeprowadziłyby 
do dnia 1 października br, akcję na- 
boru 3.000 kandydatów według usta- 
lonego przez Biuro Polityczne roz- 
dzielnika. Z tej liczby co najmniej 
1000 czł, Partii, głównie robotników 
było by przeznaczonych dła zaspoko 
jenia potrzeb wsi, 

Niezależnie od tego w celu stwo- 
rzenia rezerwy kadr partyjnych ko- 
mitety zakładowe i wieksze organi- 


ch Partii 


zacje partyjne. wytypują najbar- 
dziej aktywnych i sprawdzonych to- 
warzyszy, wyróżniających się we 
współzawodnictwie pracy oraz pod 
względem ofiarności, hartu ideolo- 
gicznego. zdolności organizatorskich 
i oddania Partii, 


Akcja naboru nowej kadry i re- 
zerw kadrowych Partii winna stać 
się noważnym wydarzeniem politycz 
nym, nowym źródłem wzmożonej 
aktywności mas partyjnych i wyra- 
zem ich oidania Partii oraz wier- 
ności jej ideałom, Celem tej akcji 
winno być pogłębienie świadomości 
w całej Partii, we wszystkich jej: 


(mini= | 


szego życia gospodarczego, to rzecz 
jasna, brak nam planistów, ekanomi- 
stów, statystyków, wykwalifikowa- 
nych finansistów, współcześnie wy- 
szkolonych  buchalterów, kalkułato- 
[rów itd, Jeżeli rozwija się w szybkim 
tempie nasz handel socjalistyczny, 


| Jeżeli chodzi o prawidłowe wyko- 
rzysłanie kadr wykwalifikowanych 
mamy szereg wad i zaniedbań, którę 
ogólnie można było by sformułować 
jako brak planowej polityki kadro- 
wej. 

Czy istniejące kadry wykwaliiiko- 
|wane i kierownicze są u nas w pełni 
1 całkowicie wykorzystane? 

Rzecz jasna, że nie, Na odwrót, 
stwierdzić można, że są one wyko- 
rzystane w sposób niepełny i wadli 
wy. 

Dla  zilustrowania niepełnego i 
wadliwego wykorzystania wykwali- 
fikowanych kadr, chcę się zatrzy- 
mać nieco dłużej na zagadnieniu 
najwyższej kategorii pracowników 
technicznych, a mianowicie na zaga 
dnieniu inżynierów. 

W końcu roku 1949 w przemyśle 
| państwowym było zatrudnionych o- 
koło 7.000 inżynierów. Średnio“ dia 
calego przemyslu na 1.000 robolni- 
ków produkcyjnych przypadało 6.9 
inżyniera. Jest to nasycenie persone 
{lem inżynierskim -wysoce niedosta 
teczne i pozostające daleko w tyle 
poza wszelkimi normami przewi- 
dzianymi w tym zakresię. Dlatego 
Plan Sześciołetni przewiduje, że w 
r. 1955 średnio dla całego przemysłu 
na 1.000 robotników ma przypadać 
142 inżyniera, W ten sposób Pian 
Sześcioletni zakłada z górą dwukro 
tne podwyższenie nasycenia  inży- 
nierami masy robotników, obsługu- 
jących produkcje. Trzeba dodać, że 


| 


drowej i prawidłowy system wysuwa 

nia nowych kadr, 

2 prawidłowy system szkolenia no- 
wych kadr, taki sysłem, który by 

przy stosunkowo najmniejszych na- 

kładach dawał największe i najszyb- 

sze wyniki. 


Prawidłowe wykorzystanie istniejących 
kwalifikowanych kadr 


nawet w końcu Planu Sześcioletnie 
go nasycenie personelem inżynier- 
skim będzie dość znacznie niższe ad 
norm obowiąznjących i od faktycz- 
nego “stanu osiągniętego już w 
Związku Radzieckim. 

W świetle tych liczb jasnym się 
staje, w jak bardzo niekorzystnej 
sytuacji znajdujemy się obecnie i 
dlaczego przemysł państwowy odczu 
wa ciągły głód inżynierów. a brak 
sił inżynierskich limituje czesto- 
kroć rozwój poszczególnych gałęzi 
przemysłu. 

Jednakże inżynierowie pracujący 
bezpośrednio w produkcji w prze- 
myśle państwowym stanowia tyjko 
około połowy kadry inżynierskiej, 
zatrudnionej w całokształcie gospo- 
darki socjalistycznej. W całokształ- 
cie bowiem gospodarki socjalistycz- 
nej, inżynierów, zatrudnionych w 
specjalnościach przemysiowych jest 
około 14.000. 

Z tego, jak widzimy. tylko niespeł 
na 7.000 pracuje w produkcji. 
Gdzież więc pracują pozostali? Są 
oni zatrudnieni w  Zjednoczeniach, 
Centralach Handlowych, Central- 
nych Zarzadach, Instytutach Nau- 
kowo-Badawczych, Ministerstwach. 
Rzecz jasna, że instytucje te potrze 
bują pewnej ilości inżynierów, ale 
nie ulega wątpliwości, że stan przy 
którym połowa kadr inżynierskich 
o specjalnościach przemysłowych 
jest  zatrufiniona poza produkcją 
nrzemysłow? i czesto nrzy pracy 


] 


| 


zgoła nie wymagającej kwalifikacji | 
inżynierskich jest wysoce 
przejawy braku 
polityki 


malny i stanowi 
planowej i przemyślanej 
kadr. 

Żeby ten stan zmienić na lepsze 
należy postawić przed sobą zada- 
nie systematycznego przesuwania 
kadr inżynierskich i technicznych 
bezpośrednio do produkcji, pozosta 
wiając poza produkcją tylko niezbę 
dną i ścisle określoną obsadę inży 
nierów i techników. Hasło: „INŻY 
NIEROWIE I TECHNICY — DO 
PRODUKCJI” musi się stać osią po 
lityki kadrowej wszystkich naszych 
resortów gospodarczych, wszystkich 
naszych Komitetów Wojewódzkich i 
ich wydziałów kadr, a nadzór nad 
całością realizacji tego ważnego za 
dania musi spoczywąć w rękach 
naszego Komitetu Centralnego i je 
go wydziału kadr. 

łecz jasna, że samo przesuwanie 
inżynierów i techników do produkcji 
nie rozwiąże jeszcze zagadnienia, Bo- 
wiem i wewnatrz przemysłu istnieje 
wysoce nierównomierny rozdział kadr 
inżynierskich i technicznych. W .pew 
nych gałęziach przemysłu mamy% sto- 
sunkowo większe skupienia inżynie- 


ziąch brak jest znacznie ostrzejszy, 


nienor- ; niż średnio dla całości przemysłu. W 


dużym stopniu, choć nie całkowicie, 
jest to także rezultatem braku plano- 
wej i przemyślanej polityki kadr. W 
dużym stopniu można ten stan rzeczy 
poprawić przez dokładną analizę na- 
sycenia inżynierami poszczególnych 
gałęzi przemysłu i wyciągnięcie z tej 
analizy wniosków w kierunku dopro- 
wadzenia do bardziej równomiernego 
rozdziała kadr inżynierskich, Sprawa 
ta. jako pilna i ważna powinna sta- 
nać na warszłacie resortów gospodar 
czych, PKPG i organów partyjnych. 
Przesuwanie inżynierów ze siery nie- 
prodnkcyjnej do produkcji, przepro- 
wadzenie bardziej równomiernego roz 
działu kadr inżynieryjnych i technicz 
nych pomiędzy poszczególnymi gałę- 
ziami przemysłu powinno być ścisle 
powiązane z prawidłowym i na szero 
ką skałę rozwiniętym przeszkalaniem 
personelu inżynieryjnego i technicz- 
nego. Dla nowych gałęzi przemysłu 
należy przeszkalać inżynierów, pracu 
jących dotychczas w zawodach po- 
krewnych lub zbliżonych. Tak np. 
nie ulega wątpliwości, że szereg in- 
żynierów górniczych, wyspecjalizowa 
nych dotychczas w kopalnictwie wę: 
gla trzeba hędzie przeszkolić dla po- 


rów, niżby można było sobie na nie| trzeb kopalnictwa miedzi, rud żelaz- 


obecnie pozwolić, W innych gałę- 


nych i cynku. 


Przeszkalać i dokształcać nowe kadry 
techniczne na bazie osiągnięć techniki: 
radzieckiej 


Należy także pamiętać, że naszym 
kadrom inżynieryjnym i technicznym 
grozi poważne niebezpieczeństwo w 
postaci pewnego  prowincjonalizmu 
technicznego, pewnej zaściankowości 
technicznej. Przez lata wojny nasi in 
żynierowie oderwali się od postępu 
współczesnej techniki, a i przed woj- 
ną nie zawsze hyli uświadomieni w 
pełni o postępie technicznym ze 
względu na świadomą w tym kierun- 
ku politykę międzynarodowych kon- 
cernów i monopołów kapitalistycz- 
nych. Żeby uniknąć groźnego niebez- 
pieczeństwa zaściankowości technicz- 
nej, które może przynieść wiele 
krzywd naszej gospodarce narodo- 
wej, trzeba organizować systematycz 
ne przeszkalanie i doszkałanie na- 
szych kadr technicznych na bazie po 
stępów 1 osiągnięć socjalistycznej 
techniki radzieckiej, pracującej na 
olbrzymią skalę i osiągającej zadzi- 
wiające rezultaty. 

Zagadnienie przeszkalania i doszka 
lania, jako pilne i konieczne zadanie 
stoi zresztą nie tyłko w stosunku do 
kadr inżynieryjnych i technicznych, 
ale i do wiełu innych specjalności, 
Trzeba sobie powiedzieć przecież, że 
większość naszych płanistów, ekono- 
mistów, finansistów, statystyków po- 


| 


siada wiadomości z zakresu metod 
kierownictwa współczesną, socjali- 
styczną gospodarką, tylko bardzo frag 
mentaryczne i jak dotychczas, zdoby. 
wane raczej dorywczo. Koniecznym 
warunkiem skutecznej prący tych lu- 
dzi i podążania ich za postępami szyh 
ko rwącego naprzód życia, jest zor- 
ganizowanie dla nich planowedo sy- 
stemu przeszkalania i  doszkalania. 
Jak więc widzimy, ZAGADNIENIE 
SZKOLENIA I DOSZKALANIA JEST 
AKTUALNYM I BEZPOŚREDNIM ZA- 
DANIEM NIE TYLKO DLA KADR 
INŻZYNIERYJNO-"TECHNICZNYCH, 
ALE DLA CAŁOŚCI KIEROWNI- 
CZYCH I WYKWALIFIKOWANYCH 
KADR NASZEJ GOSPODARKI. 

Nie ulega wątpliwości, że wytęże- 
nie wysiłków w kierunku przesunie- 
cia kadry inżynieryjnej i technicznej 
bezpąśrednio do produkcji, w kierun- 
ku równomiernego rozdziału we 
wszystkich gałęziach naszej gospodar 
ki narodowej kadr wykwalifikowa- 
nych oraz w kierunku systematycz- 
ae ich przeszkalania. i doszkalania 
dóprowadzi do poważnedo złagodze- 
nia i odprężenia syłuacii na ódcinku 
kadr gospodarczych i pozwoli naszej 
gospodarce narodowej osic-nąć po- 
stawione jej zadania. 


Nasilić proces wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska 


Przejdźmy teraz do zagadnienia 
WYSUWANIA KADR. Mamy nie 
wątpliwie w tym zakresie poważne 
osiągnięcia. Świadczy o tym wymow 
nie liczba około 17.000 robotników, 
wysuniętych na stanowiska kierowni 
cze w przemyśle państwowym. Nie” 
wątpłiwie, te wysunięte kadry w du 
żym stopniu pozwoliły zapełnić laki, 
wynikające z olbrzymich braków 
kadr, które by przeszły przez regular 
ne szkolenie i otrzymały dyplomy. 
Nłewątpliwie także 17.000 wysunię- 
tych robotników na stanowiska kie- 
rownicze w przemyśle państwowym 
odmładziło aparat przemysłu, polep- 
szyło jego skład socjalny, jego obli- 
cze ideologiczne i polityczne i przy- 
bliżyło go do mas. 

Czy można jednak uważać proces 
wysuwania za skończony j rezerwy 
istniejące w tym wzgledzie za wy” 
czerpane? 

Rzecz jasna, że nie. Na odwrót, 
można i należy stwierdzić, że proces 
wysuwania robotników na kierowni* 
cze stanowiska w gospodarce socja- 
listycznej może i musi nasilać się i 
że rezerwy istniejące dla wysuwa- 
nia są bardzo wielkie. Nie może zre- 


sztą być inaczej. W okresie po wy“ 
zwoleniu, kiedy władza przeszła w rę 
ce ljasy robotniczej, kiedy coraz bar 
dziej kształtował się stosunek do pra 
cy, jako do sprawy honoru, godności 
i czei, kiedy coraz bardziej szerzył 
się ruch współzawodnictwa i ruch ra 
cjonalizatorstwa, musiały ujawnić 
się i ujawniają się dalej wśród kla- 
sy robotniczej znaczne ilości ladzi 
zdolnych do pracy kierowniczej, uta 
0 organizatorów i techni- 
ów. 


Czyż nie jest jasnym. że setki tysię 


cy współzawodniczących w naszym 
przemyśle, których około 20.000 po- 
siada już uprawnienia do tytułu 


„przodownika pracy”, wzglednie „za 
służonego przodownika pracy* stano” 
wią poważną rezerwę dla wysuwania 
robotników na kierownicze stanowi- 
ska? 

Czyż nie jest jasnym, że około 
13.000 osób, które w r. 1949 zgłosiło 
wnioski racjonalizatorskie i około 
20.000 osób, członków klubów racjo- 
nalizatorskich stanowią poważną re“ 
zerwę dla wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska? 


_ Coraz więcej wysuniętych — ale ani 
jednego wysuniętego, który by nie prze- 
szedł uprzedniego wstępnego szkolenia 


Nie ulega watpliwości, że takie re 
zerwy istnieją i że trzeba tylko Ww 
mieć je widzieć i umieć z tych re- 
zerw korzystać. Przykład umiejętne” 
go i prawidłowego sposobu korzysta 
nia z rezerw stanowi inicjatywa Mi- 
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego 
zakresie szkolenia konstruktorów. 
Wiadomo powszechnie, że brak kon 
struktorów jest szczególnie ostry i 
dotkliwy, przy czym tyczy to zdrów 
no konstruktorów'inżynierów, jak i 
konstruktorów - techników. Dla czę- 
ściowego zaradzenia temu brakowi 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
zorganizowała spośród racjonalizato 


w 


rów-robotników kursy szkoleniowe 
na konstruktorów. Kursami tymi ob- 
jęto 400 osób. Jeden z tych kursów 
40-osobowy, zorganizowany w prze 
myśle hutniczym, już zakończył prz 
cę. Okazało się, że tylko 4 uczestni- 
ków 40-osobowego kursu nie zostało 
zakwalifikowanych na konstrukto- 
rów, ale, że nawet ci 4 mogą być wy 
korzystani, jako kreślarze. Inicjaty* 
wa ta i jej powodzenie Świadczą, że 
w dziedzinie kadrowej mamy w na- 
szej gospodarce narodowej poważne 
rezerwy. 


(Dalszy ciag na str. M 
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O prawidłowe postawienie systemu 
szkolenia nowych, kwalifikowanych -kadr 


Jeżeli chodzi o dalsze wysuwanie 
robotników na kierownicze stanowi- 
ska, to należy wystrzegać się popeł- 
nianych dotychczas w tym zakresie 
poważnych błędów. Jednym x takich 
blędów było wysuwanie bez uprzed- 
niego szkolenia, nawet w tych okre- 
sach, kiedy takie szkolemie można 
już było zorganizować. Obecnie syta- 
acja jest już tego rodzaju, że mamy 
wszelkie możliwości przeprowadzania 
szkolęnia przed wysunięciem. 


nej recepty, jeżeli chodzi o charak- 
ter i czas trwania takich kursów szko 
ieniowych. Wszystko zależy od stāv 
nowiską, na które się wysuwa, od ilo 
ści wiadomości, potrzebnych dla te- 
go stanowiska itd. Dłatego bogactwo 
form szkolenia będzie niewąlpliwie 
bardzo wielkie, W każdym razie ja- 
snym jesi, ża należy obecnie posta- 
wić przed sobą jako linię postepowa- 
nia: coraz więcej wysuniętych, ale 
ani jednego wysuniętego, który by 
nie przeszedł uprzedniego wstępnega 


Rzecz jasna, że nie można dać ogól | szkolenia. 


* Organizować systematyczną opiekę nad 


„ wysuniętymi i 


systematycznie 


ą ich doszkalać 


Uprzednie, wstępne szkolenie nie 
wyczejpuje jednak zagadnienia. Wy* 
sunięty robotnik zvska nadczas mie- 
go mińimum wiadomości, potrzeb- 
nych dla rozpoczęcia pracy na no- 
wym stanowisku, ale niewątpliwie 
brak regularnych studiów będzie mu 


` przeszkadzał w jeqo pracy, Dlatego 


obowiązkiem resortów gospodarczych 
jest organizować systematyczną opie 
kę nad wysuniętymi i systematyczne 
ich doszkalanie, W przeciągu szeregu 
lat. wysunięci na kierownicze stano- 
wiska robotnicy powinni być w za- 
leżźności, od potrzeby  odrywani od 
produkcji pa 2, 3, 4, a czasem i wię- 
cej tygodni dlatego, żeby przejść do- 
datkowy kurs szkoleniowy. 

Sytuacją dojrzała również do tego, 
żeby w zakresia wysuwania robotmi- 
ków na kierownicze stanowiska po- 
czynić Krok naprzód. Dotychczas wy» 
suwaliśmy robotników na stanowiska, 
aż do dyrektorów przedsiębiorstw 
włącznie. 

Jsżeli chodzi o wysuwanie na sta- 
nowiska wyższego szczebla, to miały 


„ miejsce jedynie wypadki pojedyńcze. 


Tymczasem, nia ulega wątpliwości, 
że szereg robotników z powodzeniem, 
"pod warunkiem prawidłowego doboru 
i uprzedniego szkolenia mogłoby za- 
jąć szeteg kierowniczych stanowisk 


w Zjednoczeniach, Centralnych Za- 
rządach i Ministerstwach. Ażeby u- 
możliwić takie wysunięcie, wydaje 
się prawidłowym w najbliższym cza» 
sie zorganizować sieć kursów szkole- 
niowych ò wyższym poziomie i dlnż- 
szym okresie nauczania, np. 6 miesię- 
cy, które objęłyhy około tysiąca o- 
sób ze wszystkich naszych mini- 
sterstw gospodarczych, W ten Sspo- 
sób nasze centralne instytucje gospo- 
darcze otrzymałyby nowy, wielki za- 
strzyk robotniczych kadr, który na 
pewno przyczyni się do usprawnienia 
ich działania i do lepszego powiąza- 
zania ich z masami, 


Jak widać, mamy wiele do zrobie- 
nia w dzledzinie nasilenia i uporząd- 
kowania wysuwania robotników na 
kierownicze stanowiska w gospodarce 
nórodowej, Jeżeli te zadania wypeł- 
nimv, to zyska na tym cała nasza go 
spodarka narodowa i adczujemy wy» 
dałną ulge na odcinku kadrowym, 
kłóry tak często imituje nasz roze 
wój. 

Tyle chciałem powiedzieć o spra- 
wie prawidłowego wykorzystania 
istniejących kadr, prawidłowego wy- 
korzystywania rezerwy kadrowej i 
prawidłowego wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska, 


_ W. walce o kadry wielkie zadania 
przypadają ministerstwom gospodarczym 


Bez nstinięcia braków w funkcjono- 
waniu naszego szkolnictwa wyższego 
1 średniego nie osiągniemy odpowie- 
dniego efektu dla naszej gospodarki 
narodowej. 

Wielkie zadania przypadają w prze 
zwyciężeniu tych braków i w dal 
szym rozwoju szkolnictwa technicz- 
nego nowoutworzonemu Ministerstwu 
Szkół Wyższych i Nauki i Centralne- 
mu Urzędowi Szkolenia Zawodowego. 
Trzeba jednak pamiętać, że zarówno 
Ministerstwo Szkół Wyższych, jak i 
CUSZ nie będą mogły wykonać tych 
zadań bez ścisłej współpracy i bez po 
mocy gospodarczych ministerstw re- 
sortowych. Gospodarcze, ministerstwa 
resortowe dbać muszą o to, by ściśle 
współdziałać I w doborze studentów 
1 uczniów — w rozdziale ich według 
uczelni, fakuitetów, szkół i w sporzą- 
dzaniu przystosowanych do życia pro 
gramów nauczania, w zapewnieniu 
sprawności nauczania itd, 

Gospódarcze ministerstwa resorto- 
we, które nie dbają o przygotowanie 
kadr, mie przygotowują tego szkole- 
aia i nie kontrolują jego przebiegu, 
nie spełniają swoich elementarnych 
zadań. 


dak widać z tego wszystkiega, 
cośmy powiędzieli, zadania przypa- 
dające mimisterstwom gospodar- 
czym w dziedzinie kadr są bardzo 
wielkie, Muszą one dbać-o przesy- 
łamię inżynierów i techrików do pro 
dukcji, muszą zapewnić równomier= 
ny rozdział sił technicznych pomię- 
dzy poszczególne gałęzie przemysłu, 
muszą systematycznie szkolić i prze 
szzałać stary personel oraz masowo 
wysuwać i szkolić nowe Kadry ro- 
botnicze, muszą współdziałać w OT- 
gamizowaniu sekolenia nowych kadr 
zawodowych wyższych i średnich o- 
raz kontrolować przebieg tego szko- 
lenia, Wszystko to wymaga Odpo- 
wiedniej órganizacji wewnątrz mini 
sterstw. Dlatego też trzeba będzie, 
ażeby w ministerstwach  gospodar- 
czych stopniowo, na miejsce jed- 
nego departamentu kadr, tworzyły 
się trzy jednostki, każda o innym 
zakresie działania: jednostka zajmu- 
Jaca się kadrami Kkierowniczymi i 
kwalifikowanymi, jednostka zajmu- 
jąca się Kadrami szeregowymi 1 
wreszcie jednostka zajmująca się 
sprawami szkolenia. 


O prawidłowe ułożenie stosunków 
między Partią a organami administracji 
gospodarczej w polityce kadr 


Pomyślny rozwój pracy kadrowej | ko CENTRALNE ZAGADNIENIE i 


ma odcinku gospodarki narodowej 
wymaga prawidłowego ulożsnia sto- 
sunków między Partią a organami 
administracji gospodarczej. Jest rze 
czą zrozumiałą, że nasza Partia, jako 
siłą kierownicza naszego Ludowego 
Państwa ustalą zasady polityki ka- 
drowej i personalnej na poszczegól. 
mych odcinkach życia | musi mieć 
w szeregu ważnych spraw kadro- 
wych i personalnych prawo ostatecz 
nej decyzji. Nie wynika z tego by- 
najmniej, ażeby odpowiedzialność 
za sprawy kadrowe I personalne by- 
ła zdjęta z administracji gospodar- 
czej. Na odwrót, trzeba, żeby po 0- 
becnym Pienum inicjatywa kadrowa 
1 personalna organów administracji 
gospodarczej znacznie się wzmogła. 
Trzeba, aby zagadnienie prawidłowe 
go rozstawienia i wykorzystania 
tatniejących kadr i prawidłowega 
przygotowania nowych kadr stanęło 
przed administracją gospodarczą, ja. 


aby w żadnym razie, kierowniczą 
rola Partii i prawo ostatecznej decy 
zji w sprawach kądrowych i per- 
sonalnych nie było rozumiane, ja- 
ko wyrzeczenie się inicjatywy i od- 
powiedzialności ze strony organów 
państwowych. 

Dlatego, aby ta inicjatywa, roz 
mach i odpowiedzialność mogły się 
zrealizować, trzeba na odcinku go- 
spodarczym, tak jak i na innych od 
cinkach naszego życia, stosować zat 
sadę, że za kadry odpowiada nie tyl 
ko i nie tyle wydział personalny czy 
departament kadr, a odpowiada prze 
de wszystkim kierownictwo instytu" 
cji, Ministerstwa, Centralnego Zarzą 
du, Zjednoczenia czy przedsiębior- 
stwa. Ażeby umożliwić wprowadze” 
nie tej zasady w życie, trzeba bę 
dzie zmienić niektóre obowiązujące 
dotychczas i przestarzałe już normy 
w zakresie roli i kompetencji wydzia 
łów personalnych. 


Nie szezędzić sił dla jak najszybszego 


wykucia kadr nowej 


ludowej inteligencji, 


w pełni wykorzystać wszystko co zdrowe 


ze starej inteligencji, 


bezlitośnie zwalczać 


i dobijać wrogą agenturę 


Omawiając na IV Plenum sytuację 
i zadania na odcinku kadr gospodar 
czych, trzeba postawić przed sobą py 


WTEM jómof.a | ak kg L aĆ „i r 


tanie, czy i w jakim stopniu wyko 
nano na tym odcinku zadania III Pie 
num w zakresie wzmożenia czujności 


rewolucyjnej. Niewątpliwie uczynia- 
no w tym zakresie dużo, ale niewąt- 
pliwe też jest, że nie mało jest jesz 
cze w naszym aparacie gospodar- 
czym wrogów i szkotlników, złodziei 
i łapowników, niepoprawnych biuro” 
kratów i niedbalców. 

Blatego nie czas jest bynajmniej 
na jakąkolwiek demohilizację. Zada 
nie wzmożenia czujności rewolucyj- 
nej w całym naszym życiu i na adr 
cinku gospodarczym w szczególności, 
stoi w całej pełni. Trzeba jednak je 
dnocześnie walczyć z wszełkimi prze 
jawami przemieniania czujności w 
karykaturę, usuwania i piętnowania 
ludzi, którzy na to nie zasłużyli, nie 
uwzgłędnienia ich obecnej postawy 
i obecnej pracy. 


| Podstawą naszej polityki kadrowej 


jest poczynienie wszelkich wysiłków 
w kierunku jak najszybszego stwo” 
rzenia nowej ludowej inteligencji 
przy jednoczesnym,  najpełniejszym 
wykorzystaniu starych kadr  tech* 
nicznych. Starą inteligencja technicz 
na nie jest masą jednolitą. Znaczna 
jej część związała się bezpowrotnie 
i szczerze z% budową socjalizmu; 
część pozostaje jeszcze bierną i tyl 
ka mieznaczna mniejszość stanowi a* 
genturę wroga. Nie szczędzić sił 
dla jak najszybszego wykucia kadr 


nowej ludowej inteligencji, w pełni | 


wykorzystywać wszystko, co zdrowe 
ze starej inteligencji i bezlitośnie 
zwalezać i dobijać wszystko, co jest 
agenturą wroga, ato jedynie słuszne 
zasady naszej pobityki kadrowej. 


Socjalistyczna przebudowa wsi wymaga 
szybszego, wnikliwszego 
i energiczniejszego szkolenia kadr rolnictwa 


W walce o nowe kadry gospodar” 
cze sztzególna uwagę musimy po- 
święcić również zagadnieniu kadr w 
rolnictwie, 

Potrzeby rolnictwa w dziedzinie 
kadr pewiększa zadanie zwiazane 2 
socjalistyczną przebudową  karłowa* 
tej gospodarki chłopskiej i koniecz- 
ność gruntownej technicznej przeb 
dowy metod pracy w rolnictwie. Sy- 
stem i programy nauczania w przed 
wojennych szkolach rolniczych odpo 
wiadały niezwykle zacofanemu w 
dziedzinie techniki i agronemii po- 
ziomowi gospodarki rolnej w Polsce, 
Wśród studiujacych na wyższych w 
czelniach rolniczych przeważali syno 
wie obszarników, w średnich, któ- 
rych była znikoma liczbą, uczyły się 
dzieci bogaczy wiejskich. Zdobycie 
władzy przez lnd pratujacy 
związnne z wielką rewolucją agrar" 
ną, która trwa i rozwija się nadal, 
zmieniając od podstaw stosunki spo 
łeczne. à 

Jednym z objawów przełomu są 
SZKOŁY ROLNICZE otwierane dła 
młodzieży chłopskiej w dawnych re- 
zydencjach szlacheckich, orez objg- 
cie przez wielu dawnych fornali kle- 
rowniczych stanowisk w PGR-ach, 
Na około 700 dyrektorów zespołów 
PGR mamy dziś 25,2 proc. robotni- 
ków rolnych i przemysłowych, 34,1 
proc. inteligencji pochodzącej z chło 
pów biednych i*średniorolnych, 20.9 
proc. synów nauczycieli, niższych 
urzędników i innych grup inteligen- 
cji pracującej, czyli razem ponad 80 
proc. Kierowników  wyrosłych z 
podstawowych warstw ludowych. 
Przełom ten sięgnałby jeszcze słę- 
biej gdyby nie był hamowany w 
pierwszym okresie przez dywersję 
Mikołajczyka i oportunizm gomuł- 
kowszczyzny. Dokonał się stopniowo 
również poważny zwrot wśród naj- 
bardziej wartościowej starej kadry 
inteligencji rolniczej. Znaczna część 
tej inteligencji włącza dziś swój cen. 
ny wkład wiedzy i doświadczenia 
do wietkiego dziela przebudowy pol- 
skiego roinictwa, rozumie właściwy 
sens współpracy z nową, rosnącą już 
kadrą inteligencji rolniczej pocho- 
dzenia robotnicze - chłopskiego. 

Tym nie mniej szybki rozwój pań- 
stwowego sektora rolnictwa i roz- 
poczynający się doniosły proces prze 


było | 


chodzenia karłowatej gospodarki 
chłopskiej NA TORY SPÓŁDZIEL- 
CZOŚCI PRODUKCYJNEJ stawiają 
zagadnienie spiesznego przygotawa- 
nia nowych kadr w rolnictwie w spo 
sób niezwykle ostry. Przed PfrR-ami 
stawiamy zadanie wydataego pod- 
niesienia poziemu produkcji rolni 
czej już dziś, w pierwszym okresie 
Planu 6-letniego, a także zmiany 
charakteru tej produkcji wy kierun- 
ku podwyższenia jej jakości ty ázie- 
dziniłe wysokowartościowej produk- 
cii roślinnej oraz p! awienia się 
znacanej części PGR- na produk- 
cje hodowlaną, odpowiadającą no- 
woczesnym wymaganiom. Nie moż: 
na wypełnić tego zadania bozygoważ 
nego zasilenia PGR-ów nowymi ka- 
drami i bez planowo podejmowanej 
akcji doszkałania wrsunietcj kadry 
robotniczo ~ chłopskiej w admini- 
stracji i kierownictwie PGR-ów, 
Powstają Państwowe Ośrodki Ma. 
szynowe dla nowoczesnej obsługi 
agrotechnicznej chłopskich gospo- 
darstw i spółdzielni: — potrzeba im 
kadr dyrektorów i ich zastępców pa 
litycznych, agronemów, mechani- 
ków, traktorzystów, księgowych itd. 
Rodzą się szybko chłopskię spółdzie! 
nie produkcyjne — musimy im za 
bezpieczyć fachową pomoc i opiekę 
agronomiczną, wyszkolić kadry 
przewodniczących 1 księgowych, moż 
lwie najstaranniej przygotowane 
do ich wysoce odpowiedzialnych 
funkcji. Musimy to robić szybciej 
wnikliwiej, energiczniej — w prze- 
ciwnym razie będziemy miełł wyso- 
ce demoralizujące 1 niebezpieczne 
zjawiska załamań, rozpadania się 
powstałych spółdzielni, Trzeba 
stwierdzić niestety, że poszczególne 
komitety partyjne odnoszą się do 
sprawy doborn kadr dla spółdzielni. 
powstających na ich terenie nieraz z 
karygodną wprost beztroską i lekko- 
myślnością, nie rozumiejąc wyraźnie 
wagi tego zadamia, Kurg przeszko- 
leniowy dla agronomów POM był 
dwukrotnie odraczęny i poważnie 0- 
późniomy wskutek wadliwego dobo- 
ru kandydatów Kursu, Konieczny 
jest gruntowny przełom w tej dzie- 
dzinis, tóry sprawi, że akcja szko 
lenia kadr będzie wyprzedzać To- 
mwój ruchu, a nie wlec się daleko W 


| tyle jak to ma miejsce dotychczas, 


Zasilić kadry rolnicze 
kadrami doświadczonych robotników - 


Partia musi uczynić poważny wy 
siłek, aby zasilić kadry rolnicze — 
zwłaszcza W DZIEDZINIE PO- 
TRZEB SPÓŁDZIELCZOŚCI PRO- 
DURCYJNEJ I POM-ów — przez 
skierowanie poważnej liczby robo- 
tników wyróżniających się zdolnoś- 
ciami organizacyjnymi, poziomem 
politycznym i doświadczeniem. Ca 
ła Partia musi zrozumieć, że jest to 
najdonioślejsza w skutkach forma 
łączności i sojuszu klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym. 


W walce o kadry rolnicze trzeba 
również usunąć zjawiskó niecelowe 
go marnowania fachowych kadr ról 
niczych przez zatrudnianie ludzi o 
wysokim nieraz poziomie specjal- 
ności agyonomicznej w. instytucjach 
handlowych i administracji. Ważne 
znaczenie posiada połączenie wysił- 
ków Partii w walce o kadry rolni 
cze z pogłębieniem współpracy w 
tej dziedzinie z ZSŁ, w którego sze 
regach znajduje się pokaźna liczba 
inteligencji rolniczej pochodzenia 
chłopskiego. 


Zwrócić większą uwagę na stan kadr 
w wielkiej sieci spółdzielczego 


zaopatrzenia i 


Należy również zwrócić większą 
uwagę na stan kadr, obsługujących 
wielką sieć spółdzielczego „zaopatrze 
nia I zbytu na wsi. W jednej tyłko 
Centrali Rolniczej Samopomoc 
Chłopska zatrudnionych jest około 
150 tys. przcowników. Cyfra ta da- 
je obraz ogólny problemu kadr na 
tym odcinku. Kadry te są poważnie 
zachwaszczone elementami  kiaso 


zbytu na wsi 


wo obcymi i wrogimi ideologicznie 
na stanowiskach kierowniczych. Głę 
bszą praca nad polepszeniem tych 
kadr, intensywne szkolenie 1 śmia- 
ły awans elementów ludowych 
to jedyna droga do zmiany nieko” 
rzystnego jeszeze stanu kadr na tym 
odcinku. Zaplanowana akcja szkole 
niowa ma objąć jeszcze w tym ro- 
ku 50 proo. całego personelu Cèn- 
tra Rolniczej, 


Przejdźmy teraz do zagadnień pra 
widłowego  póstawienia systemu 
szkolenia nowych kadr. á 
Jest to zagadnienie wagi olbrzy- 
miej, gdyż od prawidłowego jego 
rozwiązania zależy całą przyszłość 
naszej gospodarki.  Ilościowe osią= 
gnięcia w zakresie szkolenia techni 
cznego wyższego oraz szkolenia 
zawodowego I i II stopnia mamy 
| bardzo duże. O ile w 1937 r. ilość 
uczących się w wyższych szkołach 
technicznych wynosiła 7.754 osoby, 
to w 1948 r. wyniosła ona już 20.531 
osób, O ile w 1937 r. razem w śre- 
dnich szkołach zawodowych I i II 
stopnia uczyło się 218.000 osób, ta 
w 1948 r. uczyło: się już 428.000 0- 
sób. W ten sposób między 1937 a 
1948 rokiem ilość studentów w wyż 
szych szkołach technicznych wzra- 
sta o 68,1 proc, a ilość uczniów w 
średnich szkółach zawodowych o 
96,5 proc. Jednakże te wielkie ilos- 
ciowo osiągnięcia nie powinny przy 
słaniać nam bardzo poważnych brą 
ków w zakresie wyższego i średnie 
go szkolnictwa technicznego. 

Rozwój systemu szkolenia kadr 
dia potrzeb resortów gospodar- 
czych, jak też dla potrzeb we 
wszystkich dziedzinach życia kraju, 
hamowany jest w poważnym  sto- 
pnia przez niedomagenia obecnego 
stanu kadr oraz systemu nauki w 
szkolnictwie wyższym. Olbrzymi 
wysiłek, jaki Państwo Ludowa wkłą 
da w rozwój sieci szkół wyższych 
przygotowujących kadry nowej inte 
łizencii. nie przynosi dotychczas 
tych wyników, które odpowiadały 
by skali środków szczodrze wykła- 
danych na ten cel, Podstawową 
przyczyną jest wadliwa organizacja 
pracy wyższych uczelni, szczupłość 
kadr odpowiednio wykwalifikowa- 
nych i obdarzonych jasnym, nowo- 
czesnym światopoglądem  nauko- 
wym, stare liberalistyczne tradycje, 
ciążace na samej strukturze stu- 
dlów, rozliuźniona dyscyslina w na 
uce, słabe zainteresowanie i opieka 
ze strony organizacji partyjnych i 
młodzieżowych. Organizacje partyj- 
ne i ZAMP zainteresowania swoje 


koncentrowały głównie na — waż 
nej oczywiście — trosce o zmianę 
składu społecznego studiujących, a- 
ie lekceważyły dotychczas sprawę 
tak ważną jak WYNIKI NAUKI 

Komitet Warszawski był bodaj 
pierwszy, który, aczkolwiek równieź 
z opóźnieniem, zainteresował się wł- 
nikami studiów i dyscypliną pracy w 
uczelniach warszawskich, Inne komi- 
tety partyjne mało uwagi poświęca- 
ją dotychczas tej sprawie. Opóżnia- 
nia i przeciąganie terminów składa 
nią egzaminów jest tolerowanym po- 
wszechnie zwyczajem, przy czym zda 
rzą się, ża studenci ostatniego roky 
mają zaledwie 20 proc wymaganych 
egzaminów, W związku z tym liczba 
absolwentów szkół wyższych osiąga 
zaledwie nieco powyżej pałowv pla- 
nowanych cyfr. Poważna część starej 
kadry naukowej pracuje z dużym po- 
święceniem i eddanfem, ale tradycje 
liberalistyczne sprawiają: że profeso- 
rowie me poczuwają się Jeszcze do ed 
powiedzialności za jakościowe 1 ilo 
ściowe wyniki nauki. Programy Są 
często przeładowane i w dużej mie- 
rze nie odpowiadają obecnym potrze. 
bom. Treść wykładów, skrypłów i 
podręczników jest w wielu wypade 
kach odbiciem zacoianego, antynau- 
kowego  Śwłałopoglądu i obcej 
kłasowo ideologii. Zaopatrzenie tech- 
niczno-naukowe jest w niektórych u- 
czelniach na poziomie nie odpowiada- 
jącym wymaganiom. Aktywność spo- 
łeczno-polityczna kadr naukowych 
jest na ogół wcłąż jeszcze słabą. 

Poświęciłem nieco więcej uwagi 
sprawie kadr gospodarczych. Sądzę, 
że w sprawie sytuacji, dotyczącej 
kadr w innych resortach, które wy- 
magają równie szczegółowej analizy, 
ate których nie podobna uwzgizdnić 
w ramach niniejszego refóratu bedzie 
poświęcona uwaga zarówno w wystą 
pieniach na obecnym Plenum, fak 
zwłaszcza bezpośrednio po Plenum 
we właściwych zespołach partyjnych. 
Szczególnego i gruntownego omówie- 
nia; wymagać będzie sprawa kadr re- 
sortów oświatowych i kulturalnych, 
ponieważ kadry te decydować będą a 
zasięgu i tempie rozwijającej się u 
nas rewolucji kulturalnej, 


W wielkim procesie rewolucyjnych 
przeobrażeń w Polsce Ludowej dojrze- 
wają i rosną ludzie, kształtują się nowi 

twórcy nowego życia 


IH Plenum naszej Partii zaostrzy* 
ło czujność rewolucyjną i podniosło 
bojowość wszystkich organizacji par 
tyjnych. Skoncentrowało ono rów- 
nież uwagę Partii na sprawie doboru 
kadr, przede wszystkim na zagadnie 
niu ich czystości ideologicznej i cha 
rakterze ich składu osobowego pod 
względem klasowym. Ządaniem obec- 
nego Plenum jest dalsze pagłębicnie 
cztijności i aktywności bojowej Par- 
tii w walte o czystość ideologiczną 
raszych szeregów, dalsze podnosze” 
nie ich poziomu politycznego, o mo 
bilizację wszystkich naszych sił do 
porywających zadań Planu 6-letnie* 
go. W realizacji tych zadań na czo- 
ło naszych trosk i wysiłków musi- 
my wysunąć walkę o nowe kadry, 
to znaczy pogłębiewie j usprawnienie 
naszej pracy nad doborem, wy- 
chowaniem i przygotowaniem aktywi 
stów partyjnych i bezpartyjnych w 
celu podniesienia na wyższy poziom 
dalszego postępu naszego życia. 

Kongres Zjędnoczeniowy naszej 
Partii był wielkim, przełomowym wy 
darzeniem w życiu polskich mas pra 
cujących. Potężną fala zapału, aktyw 
ności, dążenia do wiedzy i kultury, 
wiary w przyszłość rozkołysały się 
uczucia milionowych mas robotni- 
ków, chłopów, kobiet, młodzieży, Wy 
razem tego są czyny produkcyjne 1 
coraz bardziej masowy, twórczy, 0- 
żywiany inicjatywą mowych form 
ruch współzawodnictwa. Klasa ro- 
botnicza dała wyraz swemu stosun- 
kowi do haseł Kongresu przyśpiesza 
jąc wykonanie Trzyletniego Planu, 
chłopstwo pracujące — inicjatywą or 
ganizacyjną na nolu spółdzielczości 
produkcyjnej, przodujące warstwy 
inteligencji pracującej — pogłębie” 
niem łączności z masami ludowymi. 
Ożywienie umysłowe i społeczne, nie 
spotykany nigdy przedtem wzrost 
czytelnictwa, pęd do nauki, sztuki, 
literatury i radosnego życia społecz- 
nego noszą w sobie wszystkie zna“ 
miona wielkiej rewolucji kulturalnej, 
Zadaniem wszystkich organizacji par 
tyjnych od góry do dołu jest — prze 
wodniczyć temu ruchowi, usprawnić 
i podnieść na znacznie wyższy po“ 
ziom calą swą pracę, zmobilizować 
do tego celu wszystkie swe kadry, 
podnieść wymagania w stosunku do 
całej organizacji i do każdego jej 
członka. Większość organizacji par- 
tyjnych zrozumiała te zadania i osią 
ga coraz wyższy poziom swej pra” 
cy, mobilizując do niej coraz liczniej 
aze szeregi swych aktywistów, umie 
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wydobyć i wykorzystać nowe rezer- 
wy kadr z rosnących nowych ludzi 
Oto parę przykładów, jak szybko ro- 
sng u nas ludzie: 
Wśród robotników, półniących dziś 
funkcje dyrektorów kopalń znani są: 
PAWEŁ  GHOWANIEJ, stary 
górnik pracujący od 43lat w ko 
palni „Karol“ obecnie jej dyrektor. 
Swoje głębokie doświadczenie praktycz , 
ne uzupełnia wytrwale wiadomościami 
teoretycznymi drogą samokształcenia. 
Zorganizował na kópalni w r. 1947 
wieczorowe kółko samokształcenia 
technicznego dla pracowników niższe. 
go dozoru technicznego i rębaczy, przy 
cięgnął do konsultacji i współpracy 
inteligencję techniczną. Obecnie uczę, 
szcza na S.miesięczny kurs dla wysu 
niętych dyrektorów kopalń. 
Tow. CHMIEL JÓZEF — dyrek 
tor kopalni „Viktorias w Wał. 
brzychu rozpoczął pracę w górnictwie 
przed 28 laty jako pomoc dołowa. Od 
r. 1943 członek PPR. W ciągu 2 i pół 
lat po wyzwoleniu był burmistrzem 
miasta Czelądź, później w ciągu 1 i 
pół roku — członkiem głównego Zza« 
rządu Zw. Zaw. Górników. Od kwiet. 
nią ub. r. był wicedyrektorem kopal. 
ni „Sosnowiec, a od marca br. dyre 
ktorem kopalni „Victoria“, Wytrwałą 
pracę  samokształceniową, pogłębiał 
swą wiedzę polityczną. Zapisał się w 
roku ubiegłym na dŚ.miesięczny kurs 
wieczorowy dla średniego dozoru ko. 
pałń i ukończył go z dobrym wyni- 
kiem. Ohecnie studiuje na b.miesięcz 
nym kursie dyrektorów.robotników, 
Tow. KRASOWIECKI JERZY 
n — członek Partii od 1945 r. — 
dyrektor kopalni Zabrze— Wschód, Od 
r. 1924 zaczął pracę w kopalni w cha 
rakterze ładowączą. Już od r. 1946 
zostaje wysnnięty na wicedyrektora, 
a od r. 1948 na zastępcę naczelnego 
dyrektora ZPW w Zabrzu. Interesuje 
się poważnie problemami racjonaliza. 
cji pracy w górnictwie 1 ma w tej 
dziedzinie poważne osiągnięcia. Cieszy 
się wielką popularnością i autoryte. 
tem. 
Tow. WĘGRZYR JAN, członek 
Partii od 1946 roku — obecny 
dyrektor kopalni „Pawel“, rozpoczął 
pracę w górnictwie w 1028 r., als po 
roku pracy był przez *1 lat bezrobot, 
nym. Po wyzwoleniu wyróżniał się st 
tywnością w pracy zawodowej i poli, 
tycznej, był przodownikiem w kopal. 
ni, zarabiając w r, 1943 około 100 ty. 
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Zadania Partii w walce o nowe Kadry 
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Referat przewodniczącego KG PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 


na W Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część druga) 


Dokończenie za str, 5-tej) Oto jak tworzy się już dziś nowa 
sięcy złotych miesięcznie. Od stycznia | inteligencją x dawnych proletariu- 
ubiegłego roku został wysunięty na| szy. 
wicedyrektora, a od listopada jest dy| Możnaby przyłcładów takich mó- 
rektorem kopalni. Uczy się inteng, ca żyć wiele. Warto przecież było by | 
nie 1 zyskał powszechne uznanie |wspomnieć o 25 - letniej tow. Zofii 


Przywołać do porządku gadułów, 
obiboków, nie poczuwających się do 
| żadnej odpowiedzialności, 
samochwaleów i plotkarzy 


wśród załogi, umie współpracować z 
inteligencją wykazuje wybitne zdolno 


Wrzesień — córce małorolnego chło 
pa, która już po wyzwoleniu w r. 


ści organizacyjne. 
5 Naczelnym Dyrektorem Central 
nego Zarządu Przemysłu Met1li 
Nieżelaznych jest od 10 miesięcy tow. 
PIERZYNKA STANISŁAW, członek 
EPP od 1924 r. i PPR od czasu jej 
powstania, syn górnika, sam robotnik 
w hutnictwie. Już w październiku 
1045 r. wysunięty został na stanowi. 
akò dyrektora naczelnego zakładów 
hutniczych. Natychmiast po wyżźwole 
nin, nie przerywając pracy, ten 50-let 
mi dziś człowiek, zabrał się do nauki 
i w ciagu 1 i pół roku przerobib) kurs 
średniej szkoły technicznej, zdając po 
myślnie w roku 1946 egzamin na tech 
nika i ncząc się dalej składa w 1947 
roku w Akademii Górniczo.Hutnic. j 
egzamin na inżyniera. Dziś w dalszym 
ciągu pracuje nad sobą, poglębiając 
swą wiedzę, co nie uszczupia jego ak 
tywności 
nej. 


1945 skończyła szkołę powszechną 
i 6-miesięczne kursy pedagogiczne, 


udział w walkach z bandami UPA. 
Pogłębiając w drodze kursów kores= 
pondencyjnych swą wiedzę, przygo” 
towuje się do pracy w zawodzie na 
uczycielskim. Objęła w 1946 r. 'je- 
sienią kierownictwo szkoły powsze 
chnej, a w rok później wstępuje do 
studium przygotowawczego jednej 
z wyższych uczelni w Krakowie. Od 
r. 1947 jest aktywistką ZWM i Par 
tii, pełni funkcję sekretarza Podsta- 
wowej Organizacji Partyjnej, a na 
stępnie sekretarza OKZZ. W paź- 
dzierniku 1948 r. jest w KM w Kra 
|kowie kierowniczką wydziału kobie 
cego i instruktorką wydziału orga 
nizacyjnego. Na początku br. zosta 
je powołana na dyrektora zakła- 
dów PMS w Krakowie. Oto tempo 
w pracy nolityczno.społecz | syzrostu umysłowego, politycznego, 
| organizacyjnego. 


Ludzi zdolnych jest wielu dokoła nas, 
trzeba tylko, abyśmy im podali ręke, 
dopomogli, otoczyli opieką 


Mam pod reką dziesiątki takich 
życiorysów robotników — dzisiej- 
szych dyrektorów. woźnych magi- 
stratu — dzisiejszych burmistrzów 
tegoż miasta, fornali — dziś kiere 
wników PGR itd. 

O czym świądęzą te życiorysy? 


przezwyciężeniu pierwszych tro- 
dności, otoczyli opieką. Organizacje 
partyjne moga i powinny zorganizo 
wać pomoc i opieke nad wysunięty 
mi na odpowiedzialna pracę robo- 
tnikami i śmielej, wnikliwiej i jesz 
cze raz śmielej wysuwać stopniowo 
dä. sprawdzać ich uzdolnienia, 
szkolić, uczyć i kontrolować, aby u 
czył się każdy, aby nie było towarzy 
sza, który nie pracuje nad podnie- 
sieniem swej wiedzy teoretycznej 1 
swych kwalifikacji fachowych. Te 
go wymaza od każdego z nas: wiel- 
ki burzliwy okres dziejowy. wielkie 
historyczne, niewypowiedzianie po- 


© tym, że narzekania na brak lu 
dzi sa niczym więcej. jak oportuni 
styczną  krótkowzrocznością, albo 
hezdusznym niedołęstwem tych, któ 
rzy nie chcą widzieć nowych rosną 
cych ludzi. Ludzi zdolnych jest wie 


lu dookoła nas, frzeba tylko, abyś" | teżne w swym rozmachu zadania 
my im podali ręke, dopomośli w |społecznę, polityczne., patriotyczne. 


Co pisała prasa łódzka w dniu 15 maja 1930 r. 


ZWYCIESTWO TKACZY 


SKO: AMERYKAŃSKI 
KPOTSKOʻAMERYEA W ALEKSANDROWIE 


AKROBATA” 

Nad boiskiem ŁKS-u popisywał się| Trwający od dłuższego czasu strajk 
„wstrząsającą akrobatyka" — eja-| tkaczy w Aleksandrowie dr zhi- 
ki p. Kunau — „polsko-amery kadski|kwidowany. Tkacze uz yskali 10-pro- 
akrobata”. P. Kinau zawisł pod Sa-|centową podwy zke. 


molotem na jednej nodze i zamierzał 


wstąpiła do ORMO i brała czynny | 


Musimy więc przejawiać również 
do tych, któ” 
rym złe przyzwyczajenia i narowy 
nie pozwałają na włączenie się do 
tej pracy. Wypowiadając walkę mar 
motrawstwu czasu, musimy przywo” 
łać również do porządku gagułów, 0- 
biboków i nie poczuwajacych się do 
za cokol 


| czujność w stosunku 


żadnej odpowiedzialności 
wiek bądź samochwalców 


Zdrowa i rozs 
potrzebna 


Krytyczne uwagi, jakiejkolwiek dzie” 
dziny działania by one nie dotyczy” 
ły. trzeba umiec wypowiadać odważ: | 
nie. jasno, po bolszewicku. a „ie po- 
kątnie. Zdrowa, rozsądna krytyka po 


trzebna jest naszej Partii — jak 
słońce i powietrze człowiekowi 
Ale Krytyka i samokrytyka nie 


ma nic wspólnego z pokatnyri ga 
tywnie stanowią dywersję przynoszą 
cą niemałą szkodę, Krytyk. i samo”! 
krytyka — fo niezastąpiony »ęż za 
równe w działalności Partii, jak i w 
postępowaniu każdego jej członka, 


dzięki 


Słosujac meiodę rzeczowej, przemy 
ślanej krytyki, sprawdzając samokry- 
tycznie własną prace i jej wyniki — 
usprawniajmy wykonanie naszych za 
dań. Nauczmy się kontrolować wyko- 
nanie uchwał i dyrektyw kierownic 
twa partyjnego w toku naszej co- 
dziennej pracy. 

Uczmy się formować i wychowywać 
te kadry w toku pracy codziennej 
wydobywać nowe talenty i nowe siły 
twórcze z krynicy ożywczej i niewy- 


WZ O Z O W ŻE 


Ze sportu 


EEEE EZ ad 


Wa ostatnich gumach 


aA kolarze łódzcy rozpoczęli wczoraj swój sezon torowy 


prawozdani e » wczorajszych wy 
Ś v kolarskich, e zapD= 
sezon torow w Łodzi, 
k: rozpocząć od.. dzwonka. 
ie od 80 dzwonka, który z 
da fihis lecz-od dzw 
irmowego, zawie NM. 
rychłym i to; por rażnym y 
à torowego, 


dukojj s zętu, 
detek tor ow. ych. 


dokonać „straszliweqo” skoku zę spa DZIECIOBÓJSTWO Z NĘDZY —_- Sytuacja jest krytyczna — 
č Jiesiety, zepsucie się na 5 PA = S skarżyli nam się wczóraj starzy dzia 
dochronem. Niestety, zepsucie sig o7-letnia Maria Kitka, mieszka os po na A Sh Ao 
szego „Poteza — umemo to p. Woli vastata  ALESZIOWA acze, č zęby zjedli na kolar 
Kunau dokonania „śmiertelnego, sko EE seia SK? tai cie bójst wat Q- stwie- izawodnicy jeżdżą już na 
ku”; na pod zarzutem dzięcioł SRA OR: ostatnich zapasach i gdy zedrą gu- 
k skarżona s nata ze nig nes pa my. bedą musieli zrezygnować z jaz 
PRZYMUSOWE .ŚWIETÓWKI" bzec 28 ię „dziecka, w dy lub w n razie jeżdzić 
W KOPALNIACH DRA ZPR na gumach szo h. o które jest 
Wskutek, „marfwoty koniunktural- = REA od toro ych. 
nej” na rynku wegi — kapalnie Kto in Z à 
6 su) SOW: órników, Którzy x nA eS p z 
„ję kT «tvieżczają a w jeździe na torze na gu- 
Ę FORZA a vjeżazaja 3 à 
dd Gdy A ; mach torowych. a w jeżdzie na fu- 


do Francji i Belgii. Ostatnio zarządy 
kopalń wprowadziły tzw. „przymuso- | 
we świętówki” to znaczy zatrzy- 

w 'konalniach. na szereg | Program audycji na dzień 15 maja 
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mach szosowych, cape te ważą za- 
ledwie o 100, a najw 
więcej. Ale- na- to nie i 


toro- 
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Feliks Skowroński. szybk ud w opr, ref L. Szumiewskiego: 
tramwaj zdołano KĘ rymać dopiero 22,30 (E) Muzyka „taneczna. 25,00 Q- = 
ma „skrecie' przed gmachem magi: | statnie wiadomości. 2315 Kont, Sonst | czt poważnie zastanow się nasz 
——— | PZĘOl. i wszczać enserziczniejsze niż 


sirati 


i plotka”| 


dulstwem i insynuacjami, które obiek | 


1: | Eod zi? Mis 


=] 


rzy. których — niestety — jest rów 
nież pewna liczba u nas w Partii i 
nawet na odpowiedzialnych stanowi- 
skach państwowych. Wszelkie bez- 
myślne, kawiarniane gadulstwo i in* 
tryganetwo przynosi wielkie szkody, 
wpływa ono wybitnie demoralizująco 
na otoczenie i środowisko partyjne. | 
Nie możemy sobie pozwolić na tole- 
rowanie tego rodzaju przynoszących 
wstyd i szkodę Partii zwyczajów. 


sądna krytyka 
jest Partii, 


jak słońce i powietrze człówiekowi 


Za mało umiemy posługiwać się tym | 
orężem, wypróbowanym i niezawad” 
nym w walce z wypaczeniami, z nad 
|użyciami, z biurokratyzmem, ze zły 
mi narowami, które hamują nasz 
marsz, osłabiają nasze osiągnięcia. 
WIĘCEJ KRYTYKI I SAMORRY- 
| TYKI — oto podstawowy  wniosex, 
jaki się nasuwa, gdy czytamy spra“ 
wezdania z naszych konferencji par” 
| tyjnych, gdy obserwujemy działal- 
ność naszych urzedów państwowych 
i naszą pracę społeczną w wielu dzie 
dzinach. 


Pamiętajmy, że Partia nasza 
i nasze Państwo w 


zmacniają swe siły 


nierozerwalnej więzi . 
z masami pracującymi 


| czerpanej — z qłehi mas ludowych. 
Pamictajmy., że Partia naszą i nasze 
Państwo wzmacniają swe siły dzięki 
nierozerwalnej więzi z masami pracn- 
jącymi, 

Miliony robotników. chłopów i pra 
cowników umysłowych u nas, w Pol- 


| 


ale nie jest ciężarem, 


| wymaga dużej ofiarności, ale na-! 


otychczas kroki w celu przyspie- 


= produkcji dętek torowych u 
nas w kraju. 


, i 
jąc do wczorajszych za- 


strzostwa 
się na samym pezi 
rzostw zawodnik i 
'zygotowani, gdyż inaczej SÓW 
się autorytet tych mistrzostw. I BR 


stało się wczoraj. Jeżeli miały to 
być ć rzeczywiście mistrzostwa — to 


wypadły one blado, tak pod wzzieę- 
dem sportowym jak i prop pagando- 
wym, bo ani osiągnięte w 
były zbyt dobre ani publiczności nie 
zgromadziło się wiele. 


Program wczorajszych zawodów 
zawierał Kilka biegów juniorów i 
bieg główny, właśnie ten mistrzow- 
Mistrzostwo zdobył oczywiscie 
ale trzeba przyznać, że mistrz 
Iski musiał jechać już wczoraj 
pardziej uważnie 1 z mniejszą dozą 
|nonszalancji niż w roku ubieełym. 
łodzi, a zwłaszcza Marchwiński 
jest już po Kupczaku najpoważniej 
szym chyba przeciwnikiem Beka 
toteż jego spotkania z mistrzem Pol 
ki powinny być coraz bardziej cie 


atr? 
SKI, 


Marchwiński przegrał wczoraj z 
Bekiem dwukrotnie. Raz w czasie 
3,6 sek. dru igi raz w. czasie 13,4 sek 
) „spoti gma by, 


PRAN L A na ostatniej pro- 
przez nieuwagę pozwólił wyjść 
stroną Bekowi. ale na ostatni 
|jwirażu: złapał jego tylne koło, a na 

ej prostej zawiązał nawet z 
nim walkę. „To jak na młodego za- 
| wodnika dość dużo. 


| "Trzecie miejsce w tym biegu 
|był Borucz zwyciężając dwukrotnie 
|miodziutkiego Malinowskiego w cza 
| sie 14,1 sek. (ostatnie 200 metrów). 

Wyścig australijski na 5 okrażeń 


i wyzwala uzdolnienia, pracą, która 
stała się źródłem bohaterstwa; za- 
szczytu i chwały. 


biera głębokiego sensu, pracą, która 
nie przytępia, fak praca kapitali- 
styczna, lecz pobudza inicjatywę 


Zanieśmy słowa prawdy o pokoju i o: pod- 
żegaczach wojennych do milionów ludzi 
w najdalszych zakątkach kraju 


Czego pragną najgoręcej miliony 
robotników i chłopów, pracowników 
umysłowych i rzemiesiników, uczo- 
nych i artystów? Pragną pokoju. 
Chcą budować nowe życie, kształcić 
i wychowywać w radości młode, do- 
rastające pokolenie budowniczych 
Polski Socjalistycznej, Polski, wyma- 
jrzonej przez pokolenia polskich rewo 
lucjonistów, przez najlepszych Pola- 
ków. 

I diatego miłiony ludzi nienawidzą 
podżegaczy wojennych i ich faszy- 
stowskich pachołków różnej maści, 

I dlatego miliony ludzi zwalczają 
j zwalczać bedą zajadłych wrogów 
Polski Ludowej, szkodników i dywer- 
santów, drapieżnych spekulantów 
miejskich £ chciwych bogaczy wiej- 
skich, tych wszysłkich, którzy sta- 
|wiają na nowa wojnę, 

Dlatego też milionom ludzi pracy 
w Polsce, meżczyznom i kobietom, 
dzieciom i młodzieńcom, ludziom doj 
rzałym i starcom — coraz bliższy 
jest braterski Związek Radziecki, w żel | 
ki nasz sasiad. przyjaciel i brai — 


niezlomny Wó 
„kości. nasz Wi 


ostoja pokoju, twierdza socjalizmu, 
nadzieja wszystkich iza jęz 

Dlatego rośnie w sercach.i umy- 
słach miłionów ludzi pracy w Polsce 
uczucie solidarności 1 braterstwa zę 
Związkiem Radzieckim i krajami de- 
mokracji ludowej, dlatego rośnie po- 
czucie ©odpowiedzialności za wkład 
Polski do wielkiego dzieła obrony 
pokoju, za wkład do wietkieqo frontu 
obrońców pokoju, który obejmnje 
również setki milionów ludzi w kra- 
jach kapitalistycznych. 

Proklamowana ostatnio wielka ak- 
cja zbieranie podpisów pod. deklara- 
cją sztokholmską nie jest zwykłą ak- 
cią podpisową. Musi się-ona stać po- 
tężna mobilizacja milionów ludzi dla 
podniesienia ich świadomości i aktyw 
ności społecznej i politycznej. Musi- 
my dotrzeć do milionów mieszkań 
robotniczych i pracowniczych, do mi* 
lionów izb chłopskich, musimy po- 
nieść słowa prawdy o pokoju i o pod 
żegaczach wojennych do milionów 
ludzi w najdalszych zakątkach kraju. 


Skupiajmy najszersze masy wokół sztan- 
daru walki o pokój. 


której przewodzi 


dz całej postępowej iudz- 
elki Przyjaciel i Nauczyciel 


| = Towarzysz Stalin 


tją masową, jaką podejmujemy od 
czasu wyborów, wymagą więc Ol- 
brzymiego wysiłk 


Niechaj nie będzie%ani jednego 
członka Partii. który by nie uczest 
niczył jako organizator w tej Kam- 
panii. 

Pamiętajmy również, że jest to 


kampania szerokiego frontu ogólne 
narodowego na plattormie obrony 
pokoju, na platformie  nienarnszał- 
ności naszych granic przeciw WSZEl- 
kim  machinacjom  imperialistycz- 


sce Ludowej, pochłoniętych jest pra- | nym i faszy stowsko - rewizjonistycz. 
ca, praca, która może być miełatwa. | 


uym, 
Na fali tej akcji uwiełokrotnimy 


pracą. = siły naszej awangardy — Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej — 


Ta kampania jest największą ak-| pogłębimy jej nierozerwalną więź 


z masami. 
Na fali tej akcji wydobędziemy 
nowe siły z głębi mas ludowych. 
pomnożymy siły Polski Ludowej. 
przyczynimy się do sprawy wielkiej: 
POKRÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ. 
LUD POKRZYŻUJE ZBRODNI- 
CZE PLANY IMPERIALISTÓW. 
A WIĘC SKUPIAJMY NAJSZER- 


SZE MASY POLSKIEGO LUDU 
PRACUJĄCEGO WOKÓŁ SZTAN- 


DARU WALKI O POKÓJ. KTOREJ 


PRZEWODZI NIEZŁOMNY WODZ 
CAŁEJ POSTEĘPOWEJ LUDZRO- 


ŚCI CHORAŻY OBOZU POKROJU 
I SOCJALIZMU. NASZ:- WIELKI 
PRZYJACIEL I NAUCZYCIEL — 
TOWARZYSZ STALIN. 


Z Tomaszowa donoszą... 


wygrał uzdolniony Hage adi 
w czasie 3,04 przed Ulikiem i Kostar 
skim. Wyścig drużynowy z dwóch 
startów (2 km) wygrała drużyna 

i sie 2:57, wyścig na 10 
at Ulik 9 pkt. przed 
ikowskim 2 pkt. w 
è minat, ig na 10 
toru „dl a zawodników li- 
CENCJONOW wygrał Bek 9 pkt, 
przed Marc m 5 pkt. i Boru 
czem ¢ pkt. w*czasie 7:20 m, 

Er.) 


okrążeń 
Hage 6 £ 


w 


| 


zgo | = 


- Polska — Rumunia 3 : 3 


Ww czoraj we Wrocławiu roze- 
grany został międzypaństwo 
wy mecz piłkarski Rumunia — 
Polska. Po emocjonującej grze, | 
której przyglądało się około 60 
tysięcy widzów, mecz zakończył 
sie wynikiem remisowym 3:3, 
Wszystkie 3 bramki zdobył dła 
Polski Cieślik, 


Lokomotiv leaderem 
piłkarskim ZSRR 


MOSKWA. 
w Moskwie 
344 a 1 


Na stadionie Stali 
weak się interes 


nieg 


derem ra — drużyt 16 Bokong: 


i 
| 
ywe | 
tiv. (Mosty i zespołem Daugaw: 1 a 
(Rygi) Drozyia esióńska która üd. | 
niosła we tym roku dwa poważne | 
cesv, zywjciężująy Dynamo | 
kas była groz przeciwnik 
Lekomosiy'u mimo Że z 
skiewski prowadził do prze 2:0, 
uzyskała w meczu wynik remisowy 
> 
itrzymuje Się nada! 
Lion pkt. przed Zeni_| 


al 
tem (Leni ngrsd) $ pkt, 


|kowcem (Tomaszów) 


NM spotkaniu bokserskim'o mistrro 
| siwo klasy B Związżkowisę (Toma- 
szów) pokonał Korab (Piotrków) 12:4, 

Punkty tia Związkowca” zdobyli: 
Twardowski, Mapiszewski,. Kozerab- 
ski, Świdziński, Pietrasik i (Kol W 
ringu sędziował Madaliński, na punk 


ty Golański, Widzów około 1.000 a- 
sób. 
* ri * 
W spotkaniu lekkoatletycznym juis 


niorów, rozegranym pomiędzy Związ 
a- Włókniarzem 
fTomaszów), w konkurencji męskiej 
zwyciężył Związkowiec 47:30 pkt, w 
konkurencji zaś żeńskiej | Włókniarz 
zbierając 48 pkt, 
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